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„Dej, i twierdzi, 
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Aa ił cesarz, ja 
m eu, podnosił cesarz, ji 
Pk IL. gorąco się aint wali 
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miesięcznie złr. 1'50 kwartalnie złr. 460 
Ni 11 w całej monarchii Austre- 
a prowinej Węgierskiej: 3 
miesięcznie złr. 2— kwartalnie złr. 6— 
Za granicą kwartalnie złr. 2:50. x 
syjmujemy tylko na cały miesiąc, 
~ Kang mae als SĄ Y ońeryć nie w wa. 
legs s końcem miesiąca, kwartału, półrocza łub , 
<lugumer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 
Ze zmianę adresu dopłaca się 20 centów. 


Lwów dnia 18. grudnia 1889. 


ę s ial 

w awczy komitet prawicy omawia 
na oe posiedzeniu. wynik obrad komitetu 
o położeniu parlamentarnem., Sprawozdanie komi- 
tetu ma być teraz wszystkim klubom prawicy 
= s 
4 h Ozbdisjać w Slovence obecne położenie par- 
lamentarne, członek Izby poselskiej ks. Klun roz- 
trzęsa obecne różnice zapatrywań, zachodzące mie- 
dzy klubami prawicy, szczególnie w sprawie szkol- 
że różnie tych aa pio ża 
usunięto. Posłowie słowieńscy oświadczają 81 
Ewik Z owczością przeciw załatwianiu Spra- 


„wy szkół wyznaniowych w sejmach krajowych 


rzez przyznanie sejmom 3zer3zego zakresu dzia- 


| łania w szkolnictwie, Przyczyną tego sprzeciwia- 


nia się jest ta okoliczność, że w Styzji, Karyntji, 
lstrji i Gorycji, większość w sejmach mają Niem- 
ey lub Włosi, dlatego Słowieńcy nietylko nie 
swej na- 
rodowości, ale przeciwnie muszą się obawiać po- 
kz Bde din spodziewa się jednak, że tru- 
diese dudt Rię usunąń, i twierdzi, że rzad. musi 
się zgodzić na szkołę wyznaniową. Jeżeli się nie 
ugodzi, wówczas inni ministrowie wykonają posta- 
dowienia prawicy. | 
Posłowie styryjscy weszli w rokowania z T2Ą- 
dem o Besję dodatkową sejmu krajowego. 
Kardynał arbybjakup praski Schönborn wy- 


dał list pasterski, w którym zapowiada podróż. 


swoją do Rzymu i ostrzega praed kultem pamięci 


ET . 

y powodu 71. urodzia Riegera odbył się 
w praskiej resursie miejskiej bankiet; przesłano 
gorące gratulacje solenizantowi. 

Go da reguleeji waluty, poruszonej 
przez dr. Dunajewskiego, rząd węgierski już na 
nią przystaje, i proponuje fraaka jako jednostkę 
monetarną, tudzież wnosi, aby «na razie pozosta- 
wiono w obiegu przekazy salinarne - bony), a wy- 
cofano. tylko połowę aot państwowyc (banknotów 
po 1,6 i 60 sł.).-tek, iż ne przeprowadzenie re- 
formy waluty wystarezyłaby pożyczka około 400 
miłiopów..[ apka „proponuje rząd węg. dlatego, że 
anaczy on mniej więcej tyle, co pół-guldena, 
przejście zatem do nowej waluty byłoby dość ła- 
twem; zresztą główne pola odbytu Austro- Węgier, 
tj. kraje naddunajskie, mają u siebie walutę fran 


kową. 


1zwolski, pośredniczący obecnie w ukła- 
dach -tap biter z rządem rosyjskim, mianowany 
postał, jak donosi Prowit. Wiest, „pozostającym 
de rozporządzenia ministerstwa Spraw =at 
esnych“, Dotychczas zaliczony był do pose z sy 
rosyjskiego w Waszyngtonie jako pirmo 5 = 
tarz, i enia swoje w Rzymie odbier aea 
partamentu dla spraw wyznaniowych, tj. 2 | 
sterstwa Spraw wewnetrznych, na co "45:55 
rago kładły. pisma panslawistyczno-prawosła y: 
ne +. więc uważany za funkcjonarjusza Ściśle 
lm takim teraz został, jako prze- 


a Im stać minisierstwa Spraw zagrani- 


i lm przemawiając do robo- 
ze nel wcale rę 77 
okracji, więc też jej nie odsądza 
jak zrazu doniesiono. . Am 
w Frankfurcie Rad 
sam Goran: bardziej zajmujące., Witany 
jak Wilhelm I. i Fry- 
Frankfurtom. Nie 
ku, aby monarcha na pu iczny m 
ubie "drowie funkcjonarjusza tej Tan- 


Par: uż 

i c i ankfurcki Miquel Jak ju 
5.3 Poka? 3 obiedzie u ministra wojny 
w Berlinie), rzekł do Miquela : „Sie o ym 
Mann“ (Takich mi dajcie). Frankfurter id b 
Śnia teraz, że słowa te cesarza nie odnosiły się 
5: lityki 'Miquela (jako nacjonał-liberała). 8 si 
do ze co Miquel na wiecu literatów e STA 
w Frankfurcie powiedział, mietowiejni „oł gres 
mentaryzm nie czyni pzy i atk 0d: 
gwój portret naturalnej 


| Cesarz W 
tnjków war 
o socjalnej dem 


jalkości zrywki | 
mu,- Na odj ed rwa kilkakroć uściskał rękę 
Miquela. : 


SERIA II. 


— 


1. 
Jezupol 8. grudnia. 


Nigdy tak gło ku bieżącym. Za lat 
watyzmie, jak w rosu miał 
konserwatyamie, J miki nawet w Polsce ni gia 


į powiedzieć, żeby był konserwatysta, 
kto ze I Ey n 
4 w” ves ' 
nie. jest. n mma cz w znaczeniu >" 
zaszła PES A jednem i dr giem. 

iego t trzeciog z 
Kiedy _„przystapiono do droe Sie onarchicznych 
twierdząc, że 


1 ' kj 7 ŻE lityczne, nadane 

> 6 ; rawa polityczne, 

ułatwienie nobilitacji zstytacje 3. są to 

. ne, 

jakobińskie, rowołucyj raneusk: wkroczały 
rowolacją polskie i mocarstwa, 


w Polskę 


R „ke? 
przytałek w rewolucyjne) 
walczyły. przy boku Francuz e, 
patrjotysmu. ofiarności i karn 
rodu, 8 wresącig w ślad za 
torem Francji, zaniosły orły nasze 
Warszawy, do Krakowa i Wilna; 
upadka Napoleona zawdzięczaliśmy 


ano oj systema 


i 


Krup przeznaczył pół miliona marek na fun- 
ktoraby robotnikom, zamierzającym wybu- 


d j y . . 
pa gobie domki, dawała na ten cel zaliczki. 


dować 


Belgijska Izba posłów obradowała wozo- 
raj nad sposobem uczczenia 25letniego jubileu- 
szu rządów króla, który za rok właśnie przypada. 
Minister spraw wewnętrznych wyraził atoli imie- 
niem króla życzenie, aby pieniądze, jakieby były 
przeznaczone na ten obchód, obrócono na wsparcie 
robotników, dotkniętych wypadkami. 


Rząd francuski, a szczególnie minister 
sprawiedliwości i wyznań, srogo prześladuje urzę- 
dników i księży, którzy podczas wyborów 
nie postępywali po ukazu rządu. W jednej dyece- 
gji Viviers odjęto płace 27 proboszczom. „Co naj- 
gorsza przy tem — dodaje stara Presse — to. 
że przy tych karach i kasacjach nie ma żadnej 
prawidłowej procedury. Posądzonemu nie wolno 
się bronić. Lada przeciwnik jego, zwykle deputo- 
wany lub upadły kandydat republikański, robi do- 
nos, a minister wprost dyktuje karę, daje dymisję 
i t. p. Natomiast upadli kandydaci republikańscy 
otrzymają posady. Wszystko to wywołuje : natu- 
ralnie wielkie oburzenie”. i m 

Z drugiej strony skarzą się we Francji in- 
spektorowie szkolni na ubywanie uczni w publicznych 
szkołach ludowych, a w wolnych szkołach (utrzy- 
mywanych przez związek katolicki) liczba ich słabo 
wzrasta, I tu gra rolę polityka; zwłaszcza w oko- 
licach przemysłowych rząd bie karze rodziców za 
nieposełanie dzieci do szkoły, aby nie zrażać sobie 
wyborców. Nadto liczba ludności coraz bardziej, 
a w 44 departamentach statecznie PERRA 

Jak wiadomo. obecny deputowany s po- 
słów francuskiej, Terrail-Mermelz, by ar 
zany przez policję poprawczą na 4 AŻ A 1. 
zienia, prócz grzywny, za to, iż ogłosił w od 
akta trybunału stanu (w procesie Boulangera), 
re miał w spółee z innymi wykraść. Tymczasom 
przyznał się dobrowolnie jeden z robotników zaj- 
tych w drukarni Vionellota, Warion, że to on te 
akta w celach prywatnych wykradł i redakcji 
Cocarde doręczył. "Z tego powodu musiano całe 
postępowanie sądowe obalić i sprawę tę raz jeszcze 
przed sąd przysięgłych wyprowadzić. Trybunał 
apelacyjny przystał już na to. 


, Włoski minister marynarki zamierza żą- 
dać nowego kredytu. 


Watykański Ossory. Romano oświadcza na 
mocy upoważnienia, że doniesienie Now-York 
Heralda o zakładaniu Banku klerykalne- 
go w Ameryce, żadnej nie ma podstawy. 


Jak z Madrytu donoszą, w małoznanem mie- 
ście Ardissa (w Katalonii) wycuchł krwawy 
bunt przeciw Radzie gminnej. Powstańcy strzelali 
z rewolwerów i posiłkowali się sztyletami. Bur- 
mistrz został zamordowany, wielu członków Rady 
gminnej otrzymało ciężkie rany. Miasto obsadzone 
zostało wojskiem. 


Dochodzi dopiero teraz wiadomość, jak we 
środę zeszłego tygodnia odbył się w senacie ru- 
muńskim wybór komisji adresowej. Stronnictwo 


ał | pe Katardżiu pragnęło umieścić w adresie ustęp, 


że „senat nie poczytuje ostatniej zmiany mini- 
sterstwa za konstytucyjnie dokonaną* i propono- 
wało, aby wybrać do komisji adresowej pp. Katar- 
dłia, Werneska i Marczeska. Nadzieja jednak, że 
w senacie pozyska większość, zawiodła jak najzu- 
pełniej Katardżia, bo na pomienionych kandyda- 
tów padło tylko 21 głosów, podczas gdy kandydaci 
rządowi uzyskali 68 głosów; wynik tego głosowa- 
nia sprawił w obozie stronników Katardżia po- 
gaębiające wrażenie, 


Rząd serbski pawi ee" ze spółką 
1 co do monopolu sprzedaży soli 
tie — r że waga bywała fałszywą, buchal- 
terja niejasną i spółka nie dawała gatunków soli. 
jakich kontrakt wymagał; ogółem spółka pomistata 
skargkiać ludności, tudzież wymaga tag A ze 
stanowiska finansów kraju. Trzeci ; jut Ri 
kontrakt zrywa rząd serbski ~ ków! RY y 
monopolu tytoniowego, drugi kolei + ri wi 
Angłobank zwrócił się do austr. A 
stwa Spraw zagranicznych z prośbą o obronę 


wojska polskiego Aleksandrowi I., który jawnie 


LISTY ZE WSI. 


ał jako najliberalniejszy ze skoalizowa- 
nych i który był wówczas obrońcą konstytucjona- 
lizmu w Polsce i we Francji. Niedziw przeto, 
żeśmy naszą Sprawę że Sprawą rewolucji europej- 
skiej, a co najmniej ze sprawą liberalizmu i kon- 
stytucjonalizmu łączyli. zw 

Wypadki późniejsze musiały to usposobienie 
nasze jeszcze spotęgować. więte przymierze, słu- 
chające rad ks. Metternicha, zaciężyło nad Europą 
tem dla nas wstrętnym, 4 zupełnie prze- 
tradycjom dawnym narodu i nowym tra- 


występy W 


„| m I 
dycjen; przekazanym przez sejm czteroletni. Bało 
się wszelkiej wolności osobistej, obrady ciał na 


lądzie stałym zamieniło w czczą formalność, a 
było wreszcie tak małodusznem, że prześladowało 
osobiście każdego Śmielszego myśliciela, każdego 
poetę marzącego 0 lepszej przyszłości Świata, 
każdego obywatela samoistnego, każdego mło- 
dzieńca, czującego w swej duszy zapał szlachetny, 
Kazamaty więzienne, a niebawem pustynie Sybiru 
zapełniły się najszlachetniejszymi ludźmi i mogło 
się zdawać, że temu tylko sprzyjają rządy, kto 
jest podłym i nikczemnym. J 

Cesarz Aleksander dał się nakłonić do tego, 
iż przystąpił do systematu małodusznego i tyrań- 
skiego, a były po temu pozory, że sam kościół 
urzędowy temu systematowi błogosławił ; stawiano 
przeszkody godziwej oświacie ludu, wszelkiemu 
uwłaszczeniu włościan i równouprawnieniu mie- 
gzetaństwa, nieubłaganą cenzurą krępowano pi- 
gmiennictwo i nie dopuszczano do Polski najpięk- 
niejszych utworów francuskiej i angielskiej litera- 
tury. Zaczęto niebawem na Litwie i Rusi prze- 
śladować strój polski, nie dotrzymano obietnic 
nczynionych narodowi w roku tysiąc ośmset pię- 
tnastym, nie zwoływano juł sejmu warszawskiego, 


We Lwowie, — Piątek dnia 18. Grudnia 1889, 


LETA NAROD 


przeciw samowolnemu zerwaniu kontraktu przez 
rząd serbski. Ministerstwo przyrzekło interwen- 
cję, która naturalnie de niczego nia doprowadzi, 
tyłko chyba do wyjaśnienia sprawy. 

Na broszurę pod nap. „Bomba“ o malwer- 
sacjach kolejowych, ogłaszają Piroczanae i Gu- 
dowiez odpowiedź, nazywając broszurę niecną 
bombą pamfletową. Autorowi wytoczono proces 
0 oszczerstwo. à 


Sobranie bułgarskie uchwaliło nową 
ustawę wyborczą, wykluczającą kandydatury 'du- 


chownych. Jestio wielki _ż dla rusofilów. | 
2 Koła polskiego. 


Od komisji redakcyjnej Koła poselskiego 
polskiego otrzymujemy następujące sprawozdanie : 

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego 
w dniu 8. grudnia przystąpiono do wyboru komi- 
sji parlamentarnej Koła i uchyliwszy wniosek 
odroczenia tego wyboru do stycznia, wybrano tych 
samych pięciu posłów, którzy dotychczas komisję 
tę składali, mianowicie : p. p. Jaworskiego, Beno- 
ego. Bobrzyńskiego, ks. Czartoryskiego, i Czerka- 
wskiego; zastępcami dotychczasowych zastępców, 
pierwszym p. Chamea, drhgim p. Madeyskiego. 
Następnie przystąpiło Koło+do obrad nad sprawa- 
mi będącemi na „porządku dziennym ajbliższego 
posiedzenia Izby. Pierwszą*z tych spisw jest wy- 
bór komisji izbowej dla roztrząśnienia wniosku p. 
Reichera o uregulowaniu zwrotu należytości je- 
dnym krajom monarchii przez drugie kraje tejże 


. monarchii za utrzymanie szupaśników. Do komisji 


tej, mającej się składać z 24 członków, wyzna- 
czyło Koło z pomiędzy posłów polskich: p. p. 
Chrzanowskiego, hr. Hompescha, Borkowskiego, 
Żuka-Ska13.6wskiego i Czacza. Do komisji izbowej 
dla nietykalności poselskiej wyznaczyło Koło hr. 
Tyszkiewicza w miejsce hr. Romans Potockiego, 
który złożył mandat, Dalej postanowiono głosować 
na wniosek p. Popowskiego za przedłożonym przez 
rząd 8 rozstrząśniętym przez komisje izbową woj- 
skową, projektem ustawy, upoważniającym do po- 
boru zwykłego kontyngentu rekrutów w r. 189U. 
Wreszcie na wniosek p. Kluckiego uchwalono gło- 
gować za projektem ustawy, zawierającej regula- 
min dla służby morskiej na okrętach kupięckich, 
a głosować według wniosków większości komisji 
isbowej, uchylając poprawkę stawianą przez mniej- 
SŁOŚĆ. 


.  Poczem przystąpiono do obrad nad wnioska- 
mi, zapowiedzianymi na poprzedniem posiedzeniu. 
Hr. Hompesch przedstawiwszy, iż niedostate- 
cznemi są Środki dla przyjścia w pomoc ludności 
dotkniętej tegorocznym nieurodzajem, przedłożył 
następujący szereg wniosków : 

Upoważnia się prezydjum Koła, aby zażądało 
przedsięwzięcia przez rząd wszelkich kroków, ma- 
jących na celu zapobieżenie ekonomicznemu upad- 
kowi ludności w częściach kraju, dotkniętych nie- 
urodzajem: a mianowicie należy domagać się: 

1) Wybudowania zaprojektowanych a za potrze- 
bne uznanych dróg żelaznych, przechodzących 
przez powiaty dotknięte nieurodzajem; 2) budowy 
dróg już rozpoczętych, a przechodzących przez po- 
wiaty, cierpiące niedostatek; 3) subwencjonowania 
wszystkich galicyjskich spółek przedsiębiorących 
roboty melioracyjne w okolicach kraju, dutknię- 
tych nieurodzajem i subwencjonowania przez udzie- 
l-nie im pożyczek bezprocentowych w takiej wy- 
sokości, jakiej potrzebują i jakiej mogą użyć na 
roboty w 1890; 4) poparcia wszystkich spółek 
melioracyjnych, które mają powstać, a to przez 
udzielenie im dostatecznych zasiłków ze skarbu 
państwa i w tym celu powiększenia w budżecie 
na rok 18J0 sumy przeznaczunej na melioracje; 
5) dla dostarczenia zboża na zasiew wiosenn 
właścicielom mniejszych gospodarstw w okolicac 
dotkniętych nieurodzajem, przeznaczyć sumę zł. 
1,000.000, ze skarbu państwa, albo dostarczyć w 
naturze zboża za taką sumę; 6) we wszystkich 
tych wsiach i miasteczkach, gdzie budowa szkół 
ludowych nie może być wykonaną z powodu nie- 
dostatku, należy gminom bezzwłocznie udzielić 
pożyczek, pod warunkiem, ażeby wzniosły dla 
szkół budynki murowane; 7) dla zaradzenia przy- 
szłemu brakowi nawozu powinny saliny w Kału- 


związki i doprowadzono wreszcie zrozpaczonych 
podchorążych do belwederskiego zamachu, a naród 
do wojny z roku tysiąc ośmset trzydziestego pier- 
wszego. Po ponownem zdobyciu Warszawy zapa- 
nował ucisk Mikołajewski, nieubłagany, a podjety 
w imię zasad konserwatywnych. Zapisano miliony 
szlachty w chłopa, krocie rodzin wywieziono na 
Sybir, gwałtem zniesiono Unię na Litwie, pastwio- 
no się nawet nad dziećmi, tak, iż się mogło zda- 
rzać, iż Herod zasiadł na tronie w purpurze z krwi 
niewiniątek, a święte przymierze przyklaskiwało 
dziełu i całowało stopy zwycięzcy, jakoby pana 
Europy. 

Poeci polscy znaleźli dla siebie schronienie 
w rewolucyjnej Francji wraz z krociami patrjo- 
tów, a zdawało się nam, że zbawieniem dla nas 
będzie zupełny przewrót europejskiego ładu. Byli- 
śmy zatem nie tyłko opozycyjnymi, ale wprost 
rewoluejonistami. Umiarkowane stronnictwa we 
Francji wydawały nam się służbą północnego 
despoty, a patrjoci nasi należeli do każdego eu- 
ropejskiego spisku, przelewali krew swoją za spra- 
wę każdej europejskiej rewolucji, Kiedy wreszcie 
synowiec wielkiego Napoleona zagiadł na tronie 
francuskim, wydało nam się, że on jest przepo- 
wiedzianym Mesjaszem, który oblicze Europy od- 
mieni i ojczyznę nam odbuduje. Poezja emigra- 
cyjna, przyobłeczona w płaszcz proroczy, zapowia- 
dała bliskie a cudowne Polski zmartwychwstanie, 
a naród uwierzywszy we wróżby i w euda zrobił 
rozpaczliwe powstanie w roku tysiąc ośmset sześć- 
dziesiątym trzecim i poniósł straszliwą klęskę, a 
niebawem podobny pogrom spadł na Napoleona 
IIT. i rewolucyjną Francję. 

Tymczasem sprawa parlamentaryzmu i libe- 


prześladowano młodzież polską za najniewinn 
ralizmu odniosła w całej zachodniej Europie zwy- | 


WI 


szu dostarczyć w dostatecznej ilości soli potaso- 
wych po cenach przystępnych ; 8) wszystkie udzie- 
lone pożyczki winne być bezprocentowe, spłacalne 
w ciągu lat sześciu, począwszy od 1 grudnia 1892 
roku; 9) czynność cała polskiego Koła powinna 
być, oprócz uchwalenia budżetu, zwrócona wyła- 
cznie do akcji ratunkowej z powodu niedostatku 
w Galicji; 10) jeżeliby odpowiedź rządu na te 
kroki prezydjum Koła była nieodpowiednią, nale- 
ży całą sprawę wytoczyć przed Izbę poselską, a 
zwołać oddzielne posiedzenie Koła dla powzięcia 
uchwał co do faktycznego postępy'vania w Izbie. 


Prócz tego przedłożył p. hr. Hompesch pro- 
jekt interpelowania rsądu-gązanytaniem: „Co rząd 
dotychczas przedsięwziął W budowy drogi żela- 
znej lokalnej z Rozwśdowa do kolei Karola Lu- 
dwika, lub co zamierza w tej sprawie uczynić? 

Co do tej jnterpelacji zabrał głos p. ks. 
Ruczka pegqdstawiając, że sejm uchwalił sub- 
wencjonować budowę innej drogi żelaznej w tej 
samej okolicy, mianowicie budowę kolei przecho- 
dzącej przez Kolbuszowę. 

f P. Piniński zaś wniósł, aby ten projekt 
interpelacji przekazać polskim członkom isbowej 
komisji kolejowej do rozstrząśnięcia i przedsta- 
wienia Kołu wniosków. Wniosek ten Koło przyjęło. 


„ P. Jaworski zaproponował, aby szereg 
wniosków p. Hompescha przekazać polskim człon- 
kom komisji budżetowej do uprzedniego roztrzą- 
śnięcia ; wszystkie bowiem żądają sum pienie- 
żnych ze skarbu państwa, należą więc do komisji 
budżetowej. 

P. Chrzanowski wykazawszy, że sumy 
przeznaczone na roboty publiczne powszechnej u- 
żytecznóści w celu dania zarobku ludności dotknię- 
tej niedostatkiem w Galicji, są niedostatecznemi, 
przedstawił, iż trzeba starać się wydobyć jeszcze 
inne sumy na te roboty publiczne. W większej 
części powiatów dotkniętych niedostatkiem, wła- 
dze wojskowe żądają budowy dróg strategicznych, 
a ponieważ w teraźniejszem położeniu politycznem 
najłatwiej na takie cele wydostać pieniędzy ze 
skarbu państwa, przeto przedłożył nastę- 
pujący wniosek: 1. Wzywa się ministerjum 
austrjackie, aby po porozumieniu się z wspólnem 
ministerstwem wojny, prsedsięwzięło w Galicji 
w roku bieżącym na wiosnę budowę tych dróg 
bitych strategicznych, których zbudowania pragnie 
ministerstwo wojny; 2. aby odpowiednie kredyty 
dodatkowe na r. 1890. przedłożył rząd Radzie 
państwa, „o ile drogi te mają być budowane pie- 
niądzmi ze skarbu tej połowy monarchii.* Pod 
względem formalnym zaproponował p. Chrzanow- 
ski, aby ten jego wniosek przekazać do roztrzą- 
nienia oddzielnej komisji Koła, lub też wraz z 
z wnioskiem p. Hompescha. polskim wnioskom 
komisji budżetowej. Po dyskusji formalnej nad te- 
mi wnioskami, na wniosek pp. Cieńskiego i 
Hausnera wnioski Hompescha i Cbhrza- 
nowskiego przekazano do roztrząśnienia pol- 
skim członkom komisji budżetowej z powołaniem 
w ich grono pp. Chrzanowskiego i Hompescha. 
Poseł Rutowski, przedstawiwszy, że ponieważ 
teraźniejsza sesja Rady państwa będzie może 
krótka, należałoby już teraz ułożyć program prac 
parlamentarnych, zapytał się przewodniczącego, 
czy rokowania między stronnictwami prawicy są 
już w tem stadjam, aby przewodniczący mógł 
przedłożyć Kołu rezultat tych rokowań. Przewo- 
dniezący p. Jaworski przedstawia, że rokowa- 
nia jeszcze nie są ukończone. 

P. Władysław Czaykowski wniósł, aby 
prezydjum Koła starało sie wyjednać, iżby rząd 
wstrzymywał egzekwowanie podatku gruntowego, 
w miejscowościach dotkuiętych nieurodzajem z po- 
wodu posuchy i innych klęsk elementarnych. 

P. Orzechowski przedłożył Kołu na pi- 
śmie wniosek brzmiący jak następuje: „Koło ra- 
czy nietylko wyjednać u rządu o ile się da, ulgi 
w odpisaniu podatków gruntowych, gdyż po roku 
tak krytycznym, kraj nasz na to zasługuje, bo 
nie ma może pamiętnika, ażeby taka dotkliwa 
plaga na rolnietwo spadła, jak tego roku, że go- 
spodarz nie jest w możności !/ą części swego in- 
wentarza wyżywić, a terabardziej ani za bezcen 
takowego sprzedać i znikąd na opłacenie podatków 
rządowych, krajowych i gminnych grosza wydo- 
stać; wnoszę zatem, ażeby po uzyskanym opuście 
podatku gruntowego, Wysokie Koło raczyło doda- 
tkowo u rządu wyjednać, ażeby reszta przypadają- 
cego podatku z r. 1859, rozłożoną była na trzy 


cięztwo. Prześladowanie Śmielszej myśli ustało 
wszędzie, zapanowała bezgraniczna albo przynaj- 
mniej znaczna wolność prasy. nawet Rosja, choć 
pozostała przy absolutyzmie i cenzurze i choć 
w niej jednej politycane procesa i prześludowa- 
nia nie zmieniły swojego srogiego charakteru, 
przezwała się liberalną, i w imieniu liberalizmu 
podjęła się nie już ucisku Polaków ale ekster- 
minacji naszego żywiołu narodowego; uwłaszczy- 
ła włościan, ale równocześnie tłumaczyła im, 
że to idea polska stała na zawadzie ich wolności. 
I najsroższe ukazy upozorowała liberalizmem, 
walezącym z zacofaną szlacheśczyzną i z zaśle- 
pionym katolicyzmem. Liberalno-narodowa wię- 
kszość sejmu pruskiego i parlamentu niemieckie- 
go przeprowadzała jednym tchem walkę z kato- 
licyzmem i z żywiołem polskim, a nawet w Au- 
strji widzieliśmy w Radzie państwa stronnictwo 
centralistyczne, a przeto naszym ideom wrogie, 
które sobie nadawało imię stronnictwa liberalne- 
go. Demokratyczna rzeczpospolita francuska za- 
częła się Rosji przypochlebiać a w tym celu 
pomiatała wszystkiem co polskie i płaciła nam 
wzgardą i nienawiścią za tyloletnie sympatje. 
W Angiii wreszcie liberalny mąż stanu, Gladsto- 
ne, wystąpił jako jawny zwolennik Rosji, a kon- 
serwatywni mężowie stanu stanęli jako jej prze- 
ciwniey. Nigdy przedtem nie było nam tak cię- 
żko, a ucisk wykonywano teraz w Polsce w imię 
liberalizmu. 


Nastał przełom w dziejach stulecia, a wraz 
z tym przełomem przełom w naszych wyobraże- 
niach. Stało się u nas powszechnem przekona- 
niem, że spiski i powstania orężne nic nie wskó- 
rają przeciwko politycznemu porządkowi Europy, 
i wojskom stałym uzbrojonym w broń wydosko- 
naloną; w miejsce dawnej apoteczy każdego po- 
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lata ratami. Tym sposobem dopomoże się krajowi 
z krytycznego położenia się wydobyć“. 

Przewodniczący Jaworski oświadczył, iż 
jeżeli wniosek p. Czaykowskiego uchwalonym be- 
dzie, podejmie staranie w celu przeprowadzenia 
tego wniosku, a zarazem wniósł, aby wniosek p. 
Orzechowskiego przekazać komisji podatkowej do 
roztrząśnienia. 

Koło przyjeło wniosek p. Czaykowskiego i 
uchwaliło, aby wniosek p. Orzechowskiego przeka- 
zać komisji podatkowej. : 

P. Kozłowski zażądał, aby sprawę zmia- 
ny rozporządzeń wykonawczych ustawy.-0o opoda- 
tkowaniu gorzelni, wzięło Koło pod obrady na 
przyszłym posiedzeniu. 

Przewodniczący p. Jaworski oświadczył, iż 
sprawę tę zamieści na porządku dziennym przy- 
szłego posiedzeniu Koła. e 


Spółka udziałowa dla przemysłu 
naftowego. 


We wtorek d. 10 b. m. wieczorem odbyło 

się w kancelarji hr. Skarbka, kuratora fudacyjne- 
go, posiedzenie założycieli nowej “półki maftowej. 
Pomiędzy obecnymi znajdowali się p. p. Domasze- 
wski, Brykczyński, Syroczyński, Łoziński Edmund, 
Graeve, Szczepanowski, Terenkoczy, dr. Dulemba, 
Zieliński, Łukaszewicz, Geringer i t. d. Spółka 
opiera się na zupełnie innych zasadach od podo- 
bnych Spółek dotychczas zorganizowanych. Mia- 
nowicie zupełnie nie leży w zakresie spółki naby- 
wać tereny naftowe i przeprowadzać wiercenia 
we własnej administracji, ale korzystając z potę- 
żnego rozwoju krajowych przedsiębiostw wiertni- 
czych, nabywać udziały w kopalniach już istnie- 
jących i tak z jednej strony zasilać przedsię- 
biorców kapitałem, a z drugiej uczestniczyć w zy- 
skach kopalni bez ryzyka i kłopotu własnej admi- 
nistracji. 
„ , Spółka zupełnie się nie wiąże z żadnem z 
istniejących przedsiębiorstw — owszem będzie wy- 
bierała szyby w najrozmaitszych kopalniach i u 
różnych przedsiębiorców tak, ażeby mieć jak naj- 
więcej szans powodzenia, Przyczyną jednak bezpo- 
średnią zawiązania spółki były pomysły barona 
Graevego, co do przeprowadzenia wzajemnej a8e- 
kuracji r jtych-; kopalń i szybów tak, ażeby 
pomyślne cpnib pękcywały i zabezpieczały nie- 
dełe tak nazyske „pusto“ szyby. Z tej to przy- 
czyny warto wpiłumąćzyć ten pomysł, ktory pra- 
wdopodobnie niebawem: znajdzie szersze. zastó- 
sowanie. J "ml 

Warunki przystąpienia do szybów w kopal- 
niach p. Graevego są nastepujące: 

Procenta roby, pozostające dla przedsiębior- 
stwa w każdym szybie po oddaniu ropy przypa- 
dającej właścicielom gruntu (tj. 5—16 pre. od 
przypływu brutto), dzielą się na 100 udziałów, 
n których 20 zatrzymuje p. Graeve a 80 odstępu- 
je spólnikom za opłatą 500 marek (300 zł.) od u- 
działu w jednym szybie p. Graevemu a 100 ma- 
rek od udziału (60 zł.) towarzystwu wzajemnej 
asekuracji szybów, specjalnie na ten cel utwo- 
rzonemu, iie 

P. Graeve zaś obowiązuje się do nastepują- 
cych świadczeń : sl). 

a) wywiercić szyb do Opiacającej się ropy 
lub do 300 metrów, biorąc na siebie powtórne 
wywiercenie szybów zepsutych lub zagwożdżonych. 
Chociaż tego nie ma w 
nić wypada. że szyby p. Qraevego tak są założo- 
ne, żeby dojść do 300 m. świdrem 6“. tak, iżby 
w razie potrzeby inożna je pogłębić i do 500 m. 
Należy także dodać, że chociaż na wiercenie ni- 
żej 300 m. p. Graeve ma wymówiony zwrót ko- 
sztów własnych w stosunku 80 pre., to dotychczas 
z tego prawa nie korzystał, biorąc na siebie całe 
koszta dalszego pogłębienia ; 

b) zapłacić ze swojej strony 4000 marek 
(2400 zł.) do Towarzystwa wzajemnej asekuracji 
na rzecz spólników udziałowych, bo jego 20 udzia- 
łów nie korzystają z asekuracji, chyba gdyby 
kapitał rezerwowy doszedł do wysokości trzech 
milionów marek; 

c) wykupić swoim kosztem na rzecz Tow. 
wzaj. asek, co najmniej 5 pre. brutto od właści- 
cieli gruntu lub też odstąpić ze swoich 20 udzia- 
łów odpowiednią część na rzecz tego towarzystwa 


wstańca nastąpiło potepienie rewolucyjnych za- 
machów na przyszłość. Polacy postanowili być 
wszędzie spokojnymi poddanymi i brać udział 
w rządzie tam, gdzie tylko rządy na to dozwełą. 
Za lat moich dziecinnych uważano każdą godność 
austrjacką za rzecz hańbiącą, a dygnitarzy ledwo 
że nie za zdrajców Ojczyzny. Teraz Gołuchowski 
stanął w Galicji na czele narodu, a próbowano 
rehabilitować pamięć Wielopolskiego. O tyle 
zmieniliśmy się sami, a wnet wolnomyślna po- 
lityka Austrji w Galicji utrwaliła tę zmianę. 
Niebawem Polacy wzięli czynny i doniosły udział 
w Aastrji, w rządach stronnictwa autonomiczne- 
go, które nosiło także miano konserwatywnego, 
i zaczęliśmy się przeto w tej części. Polski gło- 
śno do tego miana przyznawać. 

Zmieniliśmy się tedy sami, zmieniło się je- 
dnak także znaczenie słów. Słowo „konserwatysta* 
nie oznacza już w Europie zwolennika Absoluty- 
zmu i starej hierarchii społecznej. Niegdyś czło- 
wiek postępowy, człowiek wolnomyślny. patrjota 
kochający swój naród, a nie samą tylko dynastję, 
panującą w jego kraju, był przeciwieństwem kon- 
serwatysty. Pojecie liberalisty było nadzwyczaj 
szerokie, a pojęcie konserwatysty niezmiernie cia- 
sne; dzisiaj przeciwnie, można być konserwatystą, 
nienawidząc absolutyzmu i cenzury, broniąc upor- 
czywie wolności nowożytnych, i wierząc w ciągły 
postęp rodzaju ludzkiego. Można być konserwaty- 
stą po dawnemu i żałować za absolutyzmem, a 
kochać biurokrację i omnipotencję państwa. Mo- 
żna być konserwatystą katolickim i uważać dzi- 
siejszy porządek społeczny za rzecz grzeszną 1 
potrzebującą koniecznej przemiany koniecznego 
wzmocnienia wiary, węzłów rodzinnych i staro- 
dawnych tradycyj rodzaja ludzkiego. ; ajai 

Można wreszcie być konserwatystą i liberali- 


warunkach umowy nadmie- * 


mpować szyby za zwrotem 80*/, wła- 
tów, pomp. rur i rezerwoarów, i podo- 
z rotem kosztów pompowania, wynoszących 

tychczas około 11/, zł. dziennie od szybu, i u- 
skuteczniać transport ropy do stacji kolejowej lub 
destylarni za zwrotem kosztów efektywnie ponie- 
sionych. 

e) w razie urządzenia ropociągów odstąpić 
cały zysk tychże, tj. różnicę pomiędzy transpor- 
tem kołowym ropy w beczkach a kosztem pom- 
powania ropociągiem, towarzystwu wzajemnej ase- 
kuracji. 

f) utrzymywać swoim kosztem ogólną admi- 
nistrację całego przedsiębiorstwa przez cały czas 
oksploatacji. 

W celu przedstawienia doniosłości prakty- 
cznej tych wszystkich postanowień najlepiej wziąć 
praktyczny przykład pewnej studni opłacającej 
10%, ropy właścicielom, z której zatem 90%/, by 
się dzieliło na 100 udziałów w myśl postanowień 
wyłuszczonych. 

Ropa uzyskana rozdzieliłaby się w następu- 
jący sposób: 10%/, dla właścicieli gruntu, 5°/⁄ od- 
stąpione przez p. Graevego na rzecz towarzystwa 
asekuracyjnego, 130/ resztujący udział p, Grae- 
vego tj. 200/, od 90*%/, mniej 5%/, oddanych towa- 
rzystwu asekuracyjnemu. Udział ten reprezentuje 
jego wynagrodzenie za ogólną administracje i od- 
powiedzialności przyjęte przez niego. 7%0/, dla 
spólników udziałowych. 

Rozdział pieniędzy wpłaconych na 80 udzia- 
łów byłby następujący : 

Poitomt każdy udział płaci 800 zł p. Grae- 
vemu, a 60 zł. Tow. asek., to całkowita wpłata 
wynosiłaby 28.800 zł. Ap ży przeznaczenie by 
było następujące: 4.800 zł. wpłata spólników 
udziałowych na rzecz Tow. asekuracyjnego ; 2.400 
zŁ wpłata p. Graevego na rzecz Tow. asek.; 
21.600 zł. pozostaje na koszt wiercenia. Cena ta 
jest wyższą od ceny akordowej przyjętej zwyczaj- 
nie za wywiercenie 300 m. z gwarancją przeciw 
zagwożdżeniu, która to cena wynosi około 15.000 
zł do 16.500 zł. Należy jednak zauważyć, że 
wobec systemu wiercenia faktycznie przyjętego u 
p. Graevego i szerokich rozmiarów jego szybów, 
wyższa cena uzasadnioną jest znacznie większym 
kosztem utrzymania szerokiego diametru otworu 
wiertniczego, mianowicie zważając na wygórowane 
obecnie ceny rur hermetycznych Dodać należy, 
że p. Graeve z reguły nie korzysta ze swojego 
prawa do zwrotu kosztów za pogłębienie niżej 
3800 metr. 

Towarzystwo wzajemnej asekuracji miałoby 
z każdego udałego szybu tj. szybu, któryby co- 
najmniej zwrócił koszta założenia, co następuje 
przy przypływie brutto około 40.000 zł. na cały 
szyb: 4800 zł wpłaty od spólników udziałowych 
2400 zł. wpłaty p. Graevego na rzecz tych spól- 
ników, co najmniej 2.000 zł. jako minimalną war- 
tość 50/5 ropy odstąpionej przez p. Graevego na 
rzecz Tow. asek. Naturalnie, gdyby szyb przyniósł 
więcej niż zwrot kosztów, toby się ta pozycja 
stosunkowo powiększyła. 

Każdy udały szyb wnosi więc do Towarzy- 
stwa wzajemnej asekuracji kwotę conajmniej 
9200 zł, lub też większej, o ile szyb nietylko 
zwrócił koszta. lecz oprócz tego przyniósł zysk po 
nad koszta. Ponieważ 21.600 raprezentuje układ 
na jedón szyb, to nie licząe tych włększych wpły- 
wów i innych korzyści zarezerwowanych Tow. 
asek. wypada, że w najgorszym razie 2 udałe 
szyby prawie wystarczają, żeby zwrócić koszta 
trzeciego szybu, gdyby tenże miał być pustym. 
Prawdopodobnie jednak fundusze Tow. asek. mo- 
głyby pokryć nawet większy stosunek nieudałych 
szybów, lub też ewentualnie wzrastać zwyżką przy- 
pływów ponad rozchodami, gdyby stosunek nieu- 
dałych szybów nie miał wynosić 1/, całkowitej 
ilości szybów, lub gdyby udałe szyby przyniosły 
więcej, aniżeli zwrot kosztów. 

Do ocenienia doniosłości systemu p. Grae- 
vego należy zwrócić uwagę na dwie cechy eha- 
rakterystyczne t. j. najprzód na osobiste zobowią- 
zania i odpowiedziałność samego przedsiębiorcy 
p. Grnevego, a powtóre na organizacją wzajemne- 
go towarzystwa asekuracyjnego. 

Co do osobistych zobowiązań p. Graevego, 
to każdy znawca wiercenia dobrze wie, jak nie- 
możliwem jest spisać kontrakt wiertniczy, prze- 
pisujący z góry ` ścisłością literalną pewne 7am- 
knięcie wody, pewien rozmiar otworu w danej 

łebokości, lub też dowiercenie pewnej głęboko- 
ci ponad 300 m. Zawsze mogą zajść oliczności, 
w których jeden lub drugi z tych warunków, by 
był wprost niewykonalny i to z przyczyn nieza- 
łeżnych od przedsiębiorcy Ponad pewne niewy- 
górowane minima nie możnaby więc przepisać 
przedsiębiorcy nie innego, jak tyłko że się bę- 
dzie starał osiągnąć co do tych punktów najlep- 
szy rezultat „o ile to jest wykonalnem*, 
bo bez takiego zastrzeżenia, żaden człowiek przy 
zdrowych zmysłach nie mógłby się podjąć kon- 
traktu wiertniczego, chyba pod zupełnie niemo- 
żliwemi warunkami co do ceny. Przy takiem za- 
strzeżeniu „o ile to jest wykonałnem* jedyną 
gwarancją stanowi charakter i umiejętność przed- 
siębiorey, bo te są jedynem zapewnieniem, które 
mieć można na to, że wszystkie możliwe Środki 


stą zarazem. Słowo „liberalny konserwatysta“ 
stało się zwyczajnym wyrazem w dykcjonarzu po- 
litycznym w chwili bieżącej, a we Francji zaczy- 
na być zwyczajem, nie wymawiać słowa liberali- 
sta w innym związku. 

W chwili, w której słowo konserwatysta na- 

było znaczenia szerszego, ścieśniło się znaczenie 
słowa liberalista, i można powiedzieć, że istnieją 
tylko dwa gatunki liberalistów tegoczesnych. Typ 
jednych można znałeść w zachodniej Europie i na 
Węgrzech, drudzy żyją w Niemezech i w Rosji, 
a francuscy są w gruncie rzeczy konserwatystami 
+ mę W spólnem znamieniem wszystkich libera- 
istów jest to, że pragną ekvnomicznej wolności i 
swobody w stosunkach rodzinnych. Według ich 
przekonania, każdy człowiek umie najlepiej dbać 
sam o siebie, a przepisy policyjne, krępujące swo- 
bodę ludzką, ubożą i unieszczęśliwiają narody. Re- 
wolucje początku tego stulecia były usprawiedli- 
wione, o ile te przepisy policyjne zniszczyły i re- 
wolucja byłaby dotąd jeszcze pożądana w absolu- 
tnej Bosji, ale odkąd wolność słowa istnieje w wię- 
kszej części Europy, i odkąd policyjny nacisk 
przeminął, trzeba unikać, tak zamachów stanu 
z góry, jakoteż rewolucji z dołu i zostawić rze- 
czom bieg swobodny pod opieką prawodawstwa, od- 
tworzonego na wzór kodeksu napoleońskiego. Wła- 
sność nabyta w sposób tem prawem przewidziany, 
ma być rzeczą świętą i nietykalną. Każdemu ma 
być wolno zakładać rodzinę taką, jaką sam ze- 
s 44 albo też obchodzić się bez prawowitej rodzi- 
ny, każdemu wolno wierzyć w co sam zechce i 
bronić swoich przekonań pismem i słowem. 

We Francji i Anglii liberalizm konsekwen- 
tny domaga się tego, aby rodzicom wolno było 
dzieci tak wychowywać, jak im się to dobrem 
zdaje; niemiecki liberalizm odbiega od tego i 


najlepszego wykonania użyte zostały. Tam gdzie 
na ten charakter i tę umiejętność liczyć można 
wystarcza jednak zobowiązanie się jego do pe- 
wnych minimałnych wymagań, bo dbałość o wła- 
sną reputację skłoni go sama do wykonania da- 
leko więcej niż gwarantowanego minimum, co 
też praktyka renomowanych przedsiębiorców 
wiertniczych potwierdza. 

Dlatego też osoba i charakter przedsiębiorcy 
bardziej wpływają na los i pomyślność przedsię- 
biorstwa, niż drobiazgowa oszczędność na cenach 
wiercenia, bo n. p. mała oszczędność na rurach 
hermetycznych może spowodować niedokładne 
zamknięcie wody, a skutkiem tego zmniejszenie 
%naczne lub też całkowite ustanie przypływu ropy. 
Tylko osobisty charakter przedsiębiorcy odpowiada 
za to, że jemu chodzić będzie o osiągnięcie jak 
największego przypływu ropy, a nie zysków na 
kosztach wiercenia. Dlatego też podnoszono na 
wstępie, że p. Graeve w praktyce więcej dokonuje 
aniżeli to, do czego umową ze wspólnikami jest 
zobowiązany, i dlatego też zarezerwował dla sie- 
bie administrację i dokonanie wierceuia, ażeby 
zapobiedz możliwym następstwom oddania wier- 
cenia spekulantom wiertniczym, licytującym sie 
in minus, a spodziewającym się znaleść swój zysk 
w niedokładnem i niesumiennem wykonaniu tych 
wszystkich części robót wiertniczych, które z na- 
tury rzeczy uchylają się od Ścisłej kontroli, a 
które jednak stanowią o losach całego przedsię 
biorstwa. 

Dalsze prerogatywy złożone w rękach p. 
Graevego jak te, że to, on uiszcza 2.400 zł. od 
szybu na rzecz towarzystwa asekuracji i temuż 
oddaje 50/5 od ropy, zamiast żeby to miało być 
uiszczonem wprost przez spólników udziałowych, 
mają jedynie na celu, jak to będzie potem opisa- 
nem, zawarowanie wpływu krajowców na zarząd 
asekuracji, gdyż te donatywy p. Graevego ustały- 
by w razie, gdyby Polacy w radzie nadzorczej nie 
stanowili wiekszości, 

Teraz przystępujemy do najoryginalniejszego 
rysu systemu p. Graevego, t. j. do towarzystwa 
wzajemnej asekuracji spólników udziałowych w je- 
go szybach, 

Asekuracja ta ma na celu zagwarantowanie 
zwrotu wydatków na nieudałe szyby, względnie 
oprocentowanie 4-procentowe kapitału wyłożonego 
na nie aż do czasu zupełnej amortyzacji. Pewien 
okres oprocentowania przed zupełnym zwrotem 
został dlatego przyjęty, żeby wyrównać nieregu- 
larne funkcjonowanie, któreby inaczej mogło po- 
wstać pod wpływem przypadkowego i chwilowego 
powiększenia ilości nieudałych szybów, jak to się 
czasem wydarza. Podczas gdy przedsiębiorstwo 
kopalniane znajduje się jak najściślej pod kiero- 
wnictwem samego przedsiębiorcy p. @raevego, to 
tow. asek. jest od niego zupełnie niezależne i ucze- 
stniczą w niem wyłącznie spólnicy udziałowi w je- 
go szybach i rada nadzorcza przez nich wybrana. 
do której jednak wchodzi także i p. Graeve jako 
prosty członek bez specjalnych atrybucyj. Dalej 
ma w niej być dwóch reprezentantów Galicji i 
jeden księstwa Poznańskiego, oraz trzech repre- 
zentantów niemieckich. Jak już wzmiankowanem 
było, przyczynienie się osobiste p. Graevego do 
funduszów towarzystwa zawisło od zachowania 
pierwotnego składu rady nadzorczej, który zape- 
wnia Polakom większość w niej. 


Ponieważ rozwój całego przedsiębiorstwa za- 
leży od zapewnienia oprocentowania wzglednie a- 
mortyzacji wkładów poczynionych, leży więc w 
interesie przedsiębiorcy, ażeby fundusz asekura- 
cyjnego towarzystwa jak najprędzej się wzmógł. 
Dlatego też oprócz już przedtem wymienionych 
świadczeń na rzecz towarzystwa asekuracyjnego 
przeznacza założyciel na pierwsze wyposażenie 
200/, od dochodu szybu Nr. 2. w Krościenku (wy- 
dającego obecnie przeszło 30 baryłek ropy dzien- 
nie) ewentualnie zamiast tego jednorazową kwotę 
30.000 marek, a oprócz tego z szybów Nr. 1 do 
7 zamiast 5*/, ropy, do których oddania jest zo- 
bowiązany, 8*/,, które w tym celu nabył od wła- 
ścieieli. 

Jakkolwiek jednak te jednorazowe wpływy 
mogą wzmocnić fundusz asekuracyjny w samym 
początku, to jednak zapewnianie ostatecznego 
zwrotu wydatku na nieudałe szyby, zależeć musi 
od doboru terenów, na których się wiercenia od- 
bywają. Należy więc po przedwstepnym okresie 
eksperymentalnym, ograniczyć o iłe można naj- 
bardziej pracę do tych terenów, które się na ra- 
zie okażą najobfitsze i najpewniejsze, tak, ażeby 
zapewnić 10 jak największą wydatność z każdego 
szybu i 2. osięgnąć o ile można korzystniejszy 
s osunek szybów udałych do nieudałych niż 2 do 1. 

Wypada nadmienić, co do tego, że na tere- 
nie, na którym się przedsiębiorstwo zawiązało t. j. 
w Krościenku, z dwóch szybów całkowicie wykoń- 
czonych, oba mają ropę, a że pomiedzy innymi 
terenami, na których wiercenia sie już rozpoczeły, 
znajduje sie obszerny teren w Klimkówce położo- 
ny na prostej linii i przytykający do dsóch ko- 
palń w których już znałeziono niezwykle obfitą 
ropę. Chociaż całe przedsiębiorstwo doniero jest w 
początku te na podstawie udziałów już podpisa- 


nych, fundusz asekuracyjny wynosić będzie do kon- | 
ca tego miesiąca około 100.000 m. czyli 60 000 | mnie raz do sali rewizyjnej Dutkiewicz. 
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zł., a w miarę dalszych robót, i osiągniątych re- 
zultatów szybko powiększać się będzie. Mając zaś 
wybór pomiędzy rezmaitemi terenami wybranemi 
na pierwsze próby, to skoncentrowanie pracy na 
tych terenach, które się okażą najlepszemi, dozwo- 
li nagromadzić wiekszy fundusz zanim nastanie 
termin zwrotu wydatków na nieudałe szyby. Sta- 
tuta oznaczają ten termin na czas w którymby 
fundusz wynosił.3 miliony marek, lub też na ma- 
ksymum 10 lat niezawiśle od wysokości funduszu. 
W każdym razie jednakowoż, 1 przez cały czas, 
fundusz ten pozostaje wyłączną i wspólną własno- 
ścią spólników udziałowych, a sam właściciel par- 
tycypuje dla swoich udziałów po zaspokojeniu i 
wypłaceniu wszystkich zwyczajnych udziałów ; ka- 
pitały winny być zawsze lokowane w najlepszych 
papierach podług przepisów obowiązujących dla 
funduszów rezerwowych lub pupilarnych, 

Przy umiejętnem prowadzeniu przedsiebior- 
stwa tj. przy umiejętnym wyborze terenów wy- 
branych ne próbę, a umiejętnem korzystaniu ze 
wskazówek, otrzymanych przy próbnych wierce- 
niach nietylko procentowe oprocentowanie i zwrot 
funduszu, a tem samem majatku wspólników udzia- 
łowych. Forma spółkowa tutaj obrana dozwala wy- 
próbowania daleko większej liczby terenów ani- 
żeli toby było możliwe dla mniejszego przedsię- 
biorstwa, i powiększa szansę pierwszorzędnego te- 
renu lub terenów, a obok pewności kapitału przy 
nieudałych szybach, wypływa z zasady rozdawa- 
nia udziałów na poszczególne szyby, że w razie 
gdyby który szyb.był wyjątkowo obfitym, istnieje 
dla kupujących udziały szansa nadzwyczajnej pre- 
mii. Jak przy każdej instytucji asekuracyjnej i 
bezpieczeństwo kapitału w razie ujemnym, a pre- 
mia w razie dodatnim bedą” tem większemi, im 
szersza będzie podstawa, im wiecej szybów będzie 
w operacji, im więcej terenów wypróbowanych, 
im liezniejszy udział wspólników w przedsię- 
biorstwie. 

Prawdopodobiem jest, że wzór p. @raevego 
znajdzie niebawem zastosowanie w licznych kopal- 
niach, z których niektóre już sprzedają udziały, a 
inne mogą się do tego skłonić. W ostatnim roku 
założono nowe kopalnie przez p. Gorayskiego pre- 
zesa towarzystwa naftowego, p. Skrzyńskiego, 
Szezepanowskiego, Lewakowskiego, Wiś„iowskiego, 
Suszyckiego, Jurskiego i innych. Nowa spółka be- 
dzie więc miała obfity wybór. Szczęść Boże! 


Proces wadowicki. 


Świadek Michał Dzikowski, magazynier 
stacji Oświęcim od r. 1886, zaprzysiężony, zeznał, że 
słyszał przebywając w Oświęcimiu od wielu osób, iż 
ajencja hamburska oszukuje wychodźców. O związku 
Iwanickiego z ajencją Herza, o telegrafowaniu budzi- 
kiem hen! -— aż de Ameryki, o zamykaniu wy- 
chodźeów przez ajencję hamburską, o oszukiwaniu 
ich na biletach, wreszcie o zmuszaniu ich do kupna 
kiepskieh ubrań sa wysoką cenę — Świadek słyszał 
od wielu osób. Świadek zauważył, że między Wy- 
chodźcami byli często młodzi ludzie, prawdopodobnie 
popisowi, których Iwanicki nie aresztował, jeżeli 
mieli karty od Herza, Z stronniczości żandarmerji 
śmiano się na peronie. Tej stronniczości drobnym 
dowodem, że pewiem żandarm, gdy miał aresztować 
wychodźców, tak powoli szedł, prawdepodobnie z umy- 
słu, że naganiaez Band miał czes ich „wielką gro 
madę*, jak baranów, z dworca do Herza uprowadzić 
Wszyscy ogromnie bali się ajencji hamburskiej i dla- 
tego nie donosili włńdzy o nadużyciach. „Każdy się 
bał, mówi świadek, utracić swoje miejsce.“ Świadek 
opowiadał nadto, ,że jeden urzędnik za wpływem 
ajencji miejsce utracił. Iwanicki miał też Albertemu 
grozić utratą posady. O Pisarskim opowiadał świa- 
dek, że tenże raz Lówenberga, który go przekupić 
chciał, z gniewem odprawił. 

Świadek Leon Alberti, urzędnik na stacji 
Oświęcim, zaprzysiężony, zeznał, że o oszukańczych 
machinaejach z wychodźeami dowiedział się dopiero 
od jednego urzędnika kolei państwowej i od urzędni- 
ków pruskich. Maks Band, który ueiekł do Ameryki, 
groził świadkowi utratą miejsca zato, że on oburzył się 
na niego, bo tenże źle się z wychodźeami obchodził, „Ja, 
mówi świadek, skarzyłem się zaraz na Maksa Ban- 
da przed Iwanickim. Band był jeszcze na peronie 
z wychodźeami, ale Iwanieki mu nie nie powiedział, 
tylko rzekł do wychodżeów : „Marsz do Herza* a do 
mnie: „Nie mięszaj się pan do tęgo, co pana nie 
obchodzi, bo pan miejsce utraci“. Wychodźcy na roz- 
kaz Iwaniekiego wyszli, a ja zburczałem Iwanickiego, 
grożąc mu skargą do władz. Wtedy on nosa opu- 
ścił nieco...“ 

Świadek zeznał dalej, że Iwanicki musiał być 
w dobrych stosunkach z Herzem, bo nawet jego po- 
wozami jeździł. Raz widział świadek jakieś 4 kobiety 
na peronie, które płakały i skarzyły się na ajencję 
Herza, że tam im 400 zł. za karty płacić kazano. 

Świadek Franciszek Sehabenbek, oficjal 
pocztowy od 1885 roku, przebywający w Oświęcimie 
zeznał, że Herz i Lówenberg już przed otwarciem 
ajencji trudnili się wychodźcami. 

Przewedn. Co pan wie o zajściu z Sło- 
wakiem ? 

Schabenbek. 11. sierpnia 1887 r. zawołał 
W sali za- 


staje na gruncie angielskiego i francuskiego ra- | stanie się tylko bardziej powszechną i bardziej 


dykalizmu, a zatem już po za linią odgranicza- 
jącą konserwatyzm od rewolucji. Ten liberalizm 
radykalny twierdzi, że nietylko policyjne węzły 
mogą krępować zgubnie wolność ludzką; szko- 
dliwszemi bywają węzły duchowne, nakładane 
przez pozytywne religie. Człowiek pod wpływem 
tych więzów zostający, nie działa wedle osobi- 
stego rozumu, tylko wedle obcych przepisów, na- 
rzuconych mu przez zewnętrzną powagę, i rady- 
kaliści twierdzą, że jest przeto nieszczęśliwym 
i głupim niewolnikiem. Być może, że większość 
konserwatywnych liberalistów jest tego samego 
zdania, ale ta większość mniema, iż naturalny 
bieg rzeczy, przy swobodnej dyskusji, wystarczy, 
aby zburzyć religijne przekonania ludzkości. Ra- 
dykaliści nie dzielą tych oczekiwań i doradzają 
środków przymusowych, ostrego policyjnego nad- 
zoru nad kościołami i zmuszania rodziców do 
tego, aby swoje dzieci wysyłały do szkoły w któ- 
rejby ich religijne przekonania podkopywano, 
a spodziewają się, że tak wychowane pokolenia 
zastąpią dotychczasowe formy społeczne i rodzin- 
ne nowemi, co do których przyszłej natury zre- 
sztą nie ma zgody między radykalistami. Libera- 
liści konserwatywni wierzą, że wolność zupełna 
ugruntuje w łonie ludzkości jakąś wzniosłą a ide- 
alng religię, bez dogmatu, a doprowadzi do co- 
raz powszechniejszego dobrobytu i do coraz ła- 
godniejszych obyczajów. Radykaliści mienią to 
być utopią i twierdzą, że zdrowy postęp stanie 
się dopiero wtedy możliwym, jeżeli wpierw prze- 
sąd religijny i organizacja kościelna zostaną zdru- 
zgotane, a wtedy radykaliści spodziewają się 
zmian, którychby liberaliści raczej się obawiali. 
Franeuski umiarkowany zwolennik nieograniczo- 
nej wolności, wierzy, że instytucja małżeństwa 


uświęconą, gdy obyczaj i przekonanie religijne 
u nie prawo staną u jej straży; radykalista prze- 
ciwnie wierzy, iż ludzie przestaną się krępować 
niedorzecznym małżeńskim węzłem, skoro się 
pozbędą politycznego: i religijnego przymusu. 
Liberalista konserwatywny spodziewa się zwrotu 
rowagi rodzicielskiej, opartego na wolności wy- 
chowywania, a w dalszym ciągu uszlachetnienia 
węzłów rodzinnych, ożywienia tradycji narodo- 
wych i spotęgowania uidealizowanej miłości oj- 
czyzny. Radykalista uśmiecha się szyderczo sły- 
sząc o tem wszystkiem, twierdzi, że dzieci nie 
są własnością rodziców, a winne być wychowy- 
wane przez państwo dla państwa, że rodzina i 
ojczyzna, to instytucje przestarzałe, które znikną 
pod tchnieniem bezkonfesyjnego wychowania, 
ać 5 o niedorzeczności tradycyj dziejo- 
wych. 

Dzisiaj dopiero radykalizm leży po za gra- 
nieą konserwatyzmu. Istniał dawniej, ale gdy da- 
wniej stronnictwo postępowe konserwatywnemu 
przeciwstawiono, widniał radykalizm gdzieś w głę- 
bi, choć już nieraz wstrząsł był starą Europą. 
pod imieniem Jakobinizmu; dziś, wysunęły go 
okoliczności na same czoło stronnictw niezacho- 
wawczych. A dalej na lewo stoi całe wojsko so- 
cjalistów, komunistów i najskrajniejszych anar- 
chistów. 

Skoro rodzina przestanie istnieć, powiada 
radykalista, znikną dziedziczne różnice majątko- 
we, chociaż nikt nie zmieni obowiązujących praw 
cywilnych, nadzieja bogactwa doda energii ka- 
żdej jednostce, ale majątek nagromadzony przez 
jednostkę zostanie zawsze prawie testamentem 
przekazany celom, użytecznym dla społeczeństwa. 
Socjalista w to nie wierzy i słusznie powiada, 


stałem Słowaka z kobietą, skarzących się na ajeneję 
Herza, że jego, choć wiedział, iż w Hamburgu biłety 
tańsze, chcieli zmnsić do kupienia kart w sjencji. Ta 
i inni świadkowie, Dutkiewicz, Róler f inni wzię- 
liśmy go w opiekę, ale nie poszliśmy do nacgelnika 
stacji, bo ten nie wiele miał władzy, ani też do cła, 
bo to eo ipso nie dawało żadnej sprawiedliwości, 
tylko posaliśmy dọ sądu, ale tam jak i w magistra- 
cie powiedziano nam, Że ta sprawa należy do «staro- 
stwa. Ja odszedłem wtedy na chwilę, s gdym wrócił 
i zapytał się Dutkiewióza, co wię ze Słowakiem stało, 
rzekł mi ten: „Ano zrobiono krótki proces. Żandarm 
wziął na bryczkę chłopa i kobietę i zawiózł ich do 
Ameryki*. : 

Praewodn. Co pan wie o nadużyciach, po- 
pełnionych przez ajencję hamburską ? à 

Schabenbek, Na dworcu w Oświęcimiu, 
gdy nastałem w roku 1883, wesołe było życie, Iwa- 
nicki żył jak książę. Aresztował tych, którzy nie 
chcieli kupić kart w Ajencji Herga, popisowych zaś, 
choć nie mieli paszportów, puszczał wolno, jeżeli tylko 
karty u Herza kupowali. W r. 1887 sprawiła ajen- 
cja hamburska czapki swym naganiaczom z napisem 
„Cunard*. Ładny wtedy był widok na dworcu, gdy 
naganiacze z pałkami w ręku defilowali przed Iwa- 
nickim i Kosteckim jak wojsko, Kto u Herza nie 
kupił biletu, tego w Mysłowicach zazwyczaj wracano 
Dalej opowiadał świadek, jak wychodźców aresztowa- 
nych wydobywali ajenci z więzienia w Brzezince, jak 
Kostecki szamotał się raz z wychodźcą itd. 

Przewodn. A czy wychodźców zamykali 
'wspólniey w piwnicach ajencji ? 

Schabenbek. O tak, raz nawet kilku wy- 
chodźców uciekło przez parkan z ajencji. 

Przewodn. A czy grozili kiedy wychodźey 
Iwaniekiemu ? 

Schabenbek. Raz partja wychodźców, pra- 
wdopodobnie z Rzeszowskiego, groziła, że go obije, 
bo ich obdarto, srabowano w ajencji Herza, Świadek 
raz widział, jak ajencja hamburska w zakrytych wo- 
zach wychodźców przez granicę przemycała. Srokow- 
skiemu mówił świadek, %e przepuszczenie młodych 
ludzi przes granieę jest „Hochverrath*, ten jednak 
na te mi odpowiedział, że się na tem nie rozumie. 
Urzędnicy pruscy śmiali się z tego postępowania 
urzędu cłowego, i mówili, że urzędnicy cłowi w Oświę- 
cimiu nie wiele warci. 

Wreszcie opowiadał Schabenbek, że ktoś z wspól- 
ników ajencji hamburskiej jego zadenuncjował do wła- 
dzy, że jest szpiegiem rosyjskim, i ke ajencja spra- 
wiła, że go żandarmerja miała na oku. 

Świadka Mojżesza Radusza, choć ebrońea 
dr. Daniel sprzeciwił się jego zaprzysiężeniu, bo 
trudni? się na własną rękę szwarcowaniem wychodź- 
ców, w myśl uchwały trybunału saprsysiężono Świa- 
dek, fiakier w Oświęcimiu zeznał, że mówił Iwani- 
ckiemu: „Watydź się pan, jaki z pana cesarski łoł- 
nierz, puszczać tyle młodych chłopaków z wojska I 
Ja biedny stary, a muszę w wojsku służyć!” Iwa- 
nicki bił wychedźców; takich, którzy biletów u Herza 
nie kupili, zamykano w wagonach w Mysłowicach 
i odsyłano napowrót. 

Świadek Samuel Goldstein, zaprzysiężony, 
kupiee z Oświęcimia zeznał, że Feigenbaum z Gorlic, 
młody chłopak, mówił mu raz, że chce jechać do 
Ameryki Świadek polecił mu iść do ajencji ham- 
burskiej i powiedział mu, że bilet kosztuje 110 ma 
rek. Feigenbaum skarzył się potem świadkowi, że 
ajencja hamburska, dowiedziawszy się, że on należy 
do wojska, obrabowała go, licząc mu za bilet 93 sł. 
bez kilku szóstek, 

Świadek Ferdynand Homala, zaprzysiężony, 
od jesieni 1887 r. kasjer w Oświęcimiu, zeznał, że 
usiłowano wpłynąć na niego, by karty kolejowe 
sprzedawał wysłańcowi ajencji przed otwarciem kasy, 
do czego się świadek nie przychylił. 

Świadek Franciszek Sękowski, b, portjer 
w Oświęcimiu, zaprzysiężony, zeznał, że Iwanicki 
wychodźców, jeżeli nie chcieli iść do Herza, bił po 
twarzy w restauracji. O praktykach w ajencji świa- 
dek nie nie wie, bo nie chodził nigdy tamtędy, 
z obawy, aby nie dostał „bicia“ od strażników Herza. 

Świadek Jakób Gawroński, robotnik kolei 
północnej zeznał, że Herz ras na kilkų wychodźców 
krzyknął: „Jeżeli do mnie psiakrwie nie przyjdziecie 
i nie kupicie kart, to was każę zamknąć“. 

Świadek Andrzej Mendrala, strażnik nocny 
na stacji Oświęcim, zeznał, że Iwanicki wychodźców 
ze złemi papierami wysyłał do Herza. 

Świadek Mojżesz Waller z Oświęcimia se- 
znał, że widział raz na kolei wychodźców, którzy 
płakali, że ich ajenci hamburscy skrzywdzili, 

Świadek Józef Czajkowski, strażnik cywilno- 
policyjny przy policyi w Krakowie, zeznaje, że wsku- 
tek polecenia dyrekcji policji przybył d. 26 czerwca 
1888 r. do Oświęcimia i przebywał tam do dnia 2 
lipca 1888 r. Swiadek miał polecenie zbadać dzia- 
łalność ajentów. Co do sposobu zaprowadzenia wy 
chodźceów stwierdzał, że na dworcu były krzyki, a 
nawet bitki miępzy naganiaczami. Bywał także w 
kancelarji hamburskiej i bremskiej, ale obcych ludzi 
sam nigdy nie spotkał. Jednego wieczora był świa- 
dek raz przy pociągu, którym przyjechał Barber 
Majer. Świadek poszedł na kolację z Kosteckim i do 
nieh przyłączył się Barber. W toku rozmowy Koe- 
steeki chciał się zamieniać na pierścienie, a Barber 
wziął pierścień Kosteckiego i włożył go świadkowi 
na palec, a nadto na drugi palec swój własny pier- 
ścień. Swiadek odłożył ja atoli na bok, 4 po chwili 


że chociażby radykaliści zniszczyli urzędowe re- 
ligie, nie zniszczyliby jeszcze instynktu ludzkie- 
o. zakładającego rodziny i nie zabroniliby mi 
ości rodzicielskiej przekazywania potomstwu 
uzbieranego majątku. 

Na to, aby się sprawiedliwość stała na zie- 
mi, i ażeby wszyscy byli zarówno dopuszczeni do 
używania dóbr tego Świata, nie trzeba poprzestać 
na samem ograniczeniu wolności wychowywania i 
wierzenia, trzeba także ograniczyć wolność zarob- 
kowania i dziedziezania. Komuniści idą jeszcze 
dalej i pragną powszechnego przymusu, wykony- 
wanego przez społeczeństwo, niedopuszczającego 
jakichkolwiek stalszych węzłów małżeńskich, ja- 
kiejkolwiek, choćby tynącząsowej rodziny, jąkiej- 
kolwiek umysłowej swobody, mogącej ząwieść na 
religijne manowce. Skoro chodzi o zniszczenie 
wszystkich odwiecznych tradyeyj rodzaju ludzkiego 
i o zgwałcenie najstarszych ludzkich instynktów, 
komuniści jedni mają słuszność, Na to, by módz 


dopiąć tego celu, trzeba rozwinąć despotyzm bez- 


przykładny, trzeba znieść wolność, ludzką dusze 
pod naciskiem praw przerobić, trzeba kazać zapo- 
mnieć o dziejach, zburzyć sztuki piękne i wszelką 
spekulatywną naukę, rozbić rodzinę, i zamienić 
ludzkość w wielką bezbarwną fabrykę, w której 
każda jednostka będzie tylko mrówką w mrowi- 
sku, pszczołą roboczą w ulu. 

Jest coś orkopnie przygniatającego w takim 
programacje reformy społecznej i natura ludzka 
wzdryga się przed komunistyczną mrzonką. Zna- 
leźli się tedy tacy, którzy potępiając dzisiejsze 
społeczeństwo, chrześciaństwo, ojczyznę, własność 


i rodzinę, odrzucają także każdą politykę, czy to' 


radykalną, czy to socjalistyczną, czy to komuni- 
styczną. Są to anarehiści, albo jak się w Rosji 
nazywają nihiliści. Powiadają, że trzeba sburzyć 
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Barber włożył świadkowi awój pierścień znowu na 
palec i świadek schował go na fazie do kieszeni. Po 
chwili wyszedł świadek z pokoju, a za nim Barber. 
W kurytarzu spotkali Landerera i ten prosił świadka 
by e tem, co w Oświęcimiu wiedział, nie nie donosił; 
Barber wsunął zaś świadkowi do kieszeni. papier 
jakiś, jak się świadek później przekonał 50 sł. Lan- 
derer powiedział jeszcze świadkowi: „Masz pan do 
czynienia z kupcami, teraz pan jesteś naszym*. Pó- 
źuiej złożył pierścień i kwotę 50, zł. wraz raportem 
dyrekcji policji, Majer Barber upominał się później 
o zwrot pierścionka i pieniędzy a to listem z dnia 6 
lipoa 1888, względnie żądał wystawienia wekslu na 
kwotę 50 zł. świadkowi — jako twierdzi, —, tytułem 
pożyczki daną. atan 

Po zeznaniach Czajkowskiego” prosi? 6 głos 
Landerer i zarzucał świadkowi, że mu się upominał 
w delikatny sposób o t. zw. łapówkę, mówiąc: 
„Szkoda, że nie ma tu grubego Landaua, bo ten zna 
się na leben und leben lasen*. Świadek zaprzecza 
emu. 

Wezoraj we środę 11 bm. przesłuchiwano da- 
lej świadków oświęctmskich. Obrońca dr. Łasarski 
zgłosił zażalenie nieważności, penieważ trybunał od- 
rzucił wniosek jego o wezwanie źkrządcy więzień 
Koehlera jako świadka na tę okoliczność, że wło- 
ścianie zwykle zaszywają pieniądze w koszule, a za- 
tem, że pogłoska o asenterunku amerykańskim jest 
bajką. Przy przesłuchaniu świadka Katy, który 2 
znał, że widział, jak bito wychodźców, kwestjónował 
obrońca Łazarski wiarygodność świadka Na napo- 
mnienie przewodniczącego, odpowiedział Łazarski, że 
gdy przewódniczący kwestjonuje wiarygodność świad- 
ków odwodowych, przeto wdlno czynić to także i o- 
bronie, bo inaczej byłaby ena zbytecztą. Po długiej 
naradzie uchwalił trybunał naganę dla Łazarskiego 
poczem przesłuchano dalszych Świadków. 


p 
Kronika miejscowa i tamieiscowa. 


Lwów dnia 12. grudnia 


* Od administracji „Gazety Narodowej". 
Z rospoczynającym się Nowym rokiem, prosimy Sasan, 
naszych prenumeratorów o wczesne bdnowienie praed- 
płaty, od tego bowiem zależy regularny cdbiór na- 
ssego pisma. = 

Cena Gasety z przesyłką pocztową : x ewięcznie 
złr. 2, kwartalnie złr. 6. We Lwowie z odnoszeniem 
de domu: miesięcenie złr. 1.50. 

Porozumiawszy się ż administracją pisme hu- 
morystycznego Bacyutek, ofiarujemy naszyni própu- 
meoratorom tę korzyńó, iż będą megli za pośredni- 
etwom administracji Gasety Narodowej prenamere- 
wać Ssceutha za połowę ceny tj. „b 


rocznie ałr. 5. 
półrecznie » 8.50. 
kwartalnie » LAB. 


Wszyscy prenumeratorowie otrepmują tównież 
bezpiśtnie kalendars „Haliesanin* s Neworoesni- 
kiem Rsczułka na rok 1890. i 

* ie się dzlejo s konfskowaniem pism 
we Lwewie — temu trudno doprawdy dać wiarę. 
I tak wczoraj uasiała Gagefa Narodowa (Nr. 287) 
skonfiskowaną aa powtórzenie części artykułu 4 pe- 
tersburskiego Swieta, pomawiającego Austro-Węgry o 


najsroższy ucisk w Bośnii i Hercegowinie, ora 'za - 


wyjątki z kośeielnege pisma Wileńskiego, które od- 
graża się Austryi za wstrzymywanie pielgrzymki do 
Poczajowa. Otóż artykuł Świeta podanym był w ca- 
łości przez Nową Reforme (Nr. 285) a wyjątki z 
Łitowsk. Eparch. Wiedom. przez Csas (Nr. 285) 
w Krakowie i oba te pisma nie uległy za to konfi- 
skacie, Co więcej tę samą oz ęś6 artykułu Świeta 
podała dosłownie półnrzędownie Presse 
w Wiedniu w Nr. 340 p t. „Russische Lügen," nie 
naraziwszy się na konfiskatę Tylto więc nawsa c. k. 
prokuratorja państwa ma widocznie jakąś wskazówkę, 
ażeby zasłaniać Rosję przed oburzeniem naszego spo- 
łeczeństwa za bezezelno wycieczki jej pism” przeciw 
Austro- Węgrom, albo też w ogóle podstawą ‘i dria; 
łania jest zasadą: się polo, stu żuliea — Hwi Fa- 
tione voluntas — a w takim razie prasa lwowska zo- 
stała wprost udaną na łaską i niełaskę p. prokura- 
tora. Nowy kwiatek do bukietu dla posła Madey- 
skiego. Ár `t 

* Mianowania. Rada szkolna krójowó zamľa- 
nowsła: Marje Eusipeńks, w Tarnopolu, stałą na» 
uczycielką szkoły wydziałowej żeńskiej w Tarnowie, 

* Mudjengje Cesgrz udziejał onegdaj pobli- 
eznych posłuchań i przyjął pemiędsy innymi: byłe- 
go ministra br, Ziemiałkowskiego otome 
rad ę namjestnictwa, dr. Merunowicgą, 

* NWamiextnik Kazimiery hr. Badeni wy- 
jechał wczoraj na dwa dni do Stanieławowa dla ju- 
stracji tamtejszych urzędów i sakładów naukowych. 
W „elróży tej towarsyszy namiestnikowi szef biura 
presydjalnego, radca namiestnictwa, p. Robe .t Terlecki. 


i protomedyka, 


* De Rady powiatewej trambowelskiej, prey ` 


wyborze uzupełniającym z grupy większych posiadłe- 
ści, wybrani zostali pp. Jan Gromnieki, właściciel 
dóbr, Adam Mysłakowski, dsierżawca folwarku i Jan 
Kołopajło, przełożony obszaru dworekiego. 

* Stan edrowia arcybiskups Ganglbanera nie 
rokuje żadnej nadziei. Konsystorz wiedeński pa in: 
tencję wyzdrowienia jeg zarządził nabokeńs$wa.. 


to co jest, a nie pytać o to, co będzie; oni dziś 
tworzą najśmielszy zastęp rewolucyjny, wojujący 
dynamitem i skrytobójstwem, a wregi 'zarówno 
republikom Ameryki i absołutyzmowi moskie- 
wskiemu. } 

Wszystkie te odetenia rewolucyjne, począwszy 
od radykalizmu, a skończywszy na anarchizmie, 
są zasadniczo przeciwne naszym polskim ideałom, 
skoro są przeciwne samej idei ocjczyzny i skoro 
są wrogie ognisku domowemu, i wierze ogromnej 
większości narodu. Zachodzą jednak i do nas, zna- 
chodzą posłuch w młodzieży, szukają drogi którą- 
by mogły dojść do ludu, zaniepokoiły nas przeto 
i dały u nas niebywałe znaczenie hasło konser; 
waty way. i hje że” Gif i 

., Słowo „konserwatyzm“ zachowało jednak dla 
wielu jakieś brzmienie nie miłe, przypominające 
święte przymierze i absolutne rządy. Niektórzy 
używają go tak, jak gdyby znaczyło tyłe, co ser- 
wilizm. Inni mniemają, iż wyklucza wiarę w le- 
pszą przyszłość narodu i ludzkości, albo przeciw- 
stawiają je wolności. Słowo to o znaczeniu tak 
szerokiem, że za to, aby nie było pustym bramie- 
niem, trzeba określić, co człowiek zackowBwczy 
w Polsce, a dobry Polak zarazem winien z4cho- 
wywąć, jakie ząrodki winien rozwijąć, Jaką część 
przeszłości narodu winien w spadku przyszłym po- 
koleniom przekazać. Konserwatyzm polski powi- 
nien być przechowaniem koniecznych tradycyj us- 
rodu, celem zdobycia przysałości, zgodnej z natu- 
rą naszą i z naszem powołaniem dziejowem. O 
tem tedy będę pisał w liście następnym. 


Wojetech Dzieduszycki. 
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"* P. Leopold Jónikowski, badacz wnęśrza 
Afryki, uczestnik pierwszej wyprawy `p. Stefana 
Szolc Rogozińskiego, zestał mianowany w tych dniach 
ezłonkiem towarzystwa geograficznego w Paryżu. 

* Epiamin rządowy (fizykat) celem uzyskania 
stałej posńdy” w póbitównej służbie zdrowia pray urzę- 
dach politycznych złożyli pp. lekarze weterynaryjni 
Łukaszewski Andrzej, weterynarz miejski z Przemy- 
śla i Vergesslich Józef, weterynarz miejski z Rze- 


é Emart >? Bolechowie zwart 8. b m. Józef 
Hanusz, emeryt. stapezy inżynier namięstnietwa, zdol- 
ny technik i ogólnie ceniony przełożony. 

W Kielcach zmarł adwokat przysięgły, Mie- 
ozysław Mierzyński 

W Wilnie zmarła po krótkiej chorobie, -wła- 
ścicielka majątku ` Pawłowo, w powiecie wileńskim, 
Katarayna Kobylińska, lierąca okoła 100 lat wieku 
Nieboszęzka „cieszyła ają sawsze doskonałą pamięcią 
i do samej smieci cżytała bez okularów. Ubodzy 
stracili w zmarłej heja opiekunkę. 

|. Feliks Biuipón, pensjonogany fldmarszałek-po- 

rucanik, zmarł wę Wiedniu w 74 r. życia, Jako 
podpułkownik służył on przy galicyjskięh pułkach 
piechoty. nr. 18 i nr. 80, wreszcie jako pułkownik 
przy 40 pp, na czele którego też odbył kampanię 
w r. 1866 z Prusami. 

Zmarł w tych dniach w Sóvres pod Paryżem 
anany. przed kilkunastu laty pisarz Juljusz Husson 
Fleury, podpieujący się Champfleury. Zmarły był nis- 
gdyś towarzyssem Mńrgera, 4 "odznaczał się niena- 
wiścią niemal przeciw braciom Goncourt'om, których 
nasywał: „ces cocodćs de lettre“. Nienawiść ta da- 
towała się od chwili, w której Goneourt'owie opisali 
w jednej z prac «wałek Chamypfieury'ego. wyrażając 
sę o nip: „ua DAM Poae „amaez riupó, qui portait 
ses bras comme des paids et sa téte comme un Saint- 
Sacremenit= ” w © 

* E powodu śmierci Stanisława Dobrowol- 
skiego, zmarłego w Strussowie, uchwalił wydział 
lwowskiej ©wgtelni iskademickiej, zamiast wieńca zło- 
żyć 5 zł, na korzyść; Domu narodowego w Cieszynie, 

a £ Ozgtei niodkademiekiej. Na walnem zgro- 
madzeniu - ukonstytuował się następujący. wydział: 
Adam Ernest przewodniczący, Danielak Michał zast. 
przewodniczącego, Baranowski Bolesłąw ; skarbnik, 
Bieńkowski Adam sekretarz, Linde Mtirjan zast se- 
kretarza, . K: zesg Franciszek bibliotekarz, „Łaazowski 
Zygmant z4śt. kibliot. Do wydziału weseli jako człon- 
kowie: Bithi Józef, €semeryński Ignacy Karol. €zołow- 
ski Bolesław, Dąbrowski Wejciech, Deryng Stani- 
sław, Fabiański Jan, Raciborski Felicjan, Starzewski 
Marjan, Stesławicz Władysław i Waygart Jan; a ja- 
ko zagtępay ; Borzerski Wacław, Czerpźńęki Czesław, 
Kubik Wiacenty, Lisko Antoni, Wenzl Paweł i Wo- 
meler Stanisław. 

= Z armii. F."W. P. Aleksander hr. Uexkül- 
Gyllenbwnd, komendant dywizji kawałerji we Lwowie 
przeniesiony w tymże charakterze do 32. dywizji 
pieszej. : cà 

Mianowani jenera? majorowie: Otto br. Gagsrn, 
komendant 30 brygady kaw - komendanteti dyw. kaw 
nformowaé-pig mającej + d-1-styoania 1890, Hil- 
hart br. Löhneysen, komendant 21 bryg kaw. ko- 
mendantbną dyw. kew. wo Lwowie. i 

Charakter majora ad honores otezymał Kapitan 
L klasy 2 457pp przy sposebności przejścia w stan 
speczynku. l 

Mianowani starszymi lekarzami w rezerwie asy- 
stenci doktorowie medycyny : Władysław Pohorecki 
56 pp., Adolf Reitmann z garn., sepit. we Lwowie, 
przy tutejszej dyw. ciężk , Stefan „Bałassa z szpit, 
garn. we liwowie pray takimże sapit. w Budapeszcie, 
Józef Oppitu « sapit. s garn- w Wiedniu przy kra- 
we Ranazwowy porucznik „Jpolt Ernia <przeaióotóny 

+. Jłapatwowy porucznik Ipo Tia 
z 16 de 3:p. ti P fejst raohunkowy III. kl. Strnad 
Karol z rach. oddziału min woj. do intendantury dyw. 
kawalerji w Jarosławiu. p 

Do rezerwy przeniesiony akcesista prowiantowy 
Adler Zjgńinf 2 mag. prowiant. we fuwówie. 

W utan- obrony krajowej przeszedł porucznik 
xezeakowy Bkarzyźski .Fortunat z 4 p. uł.” > 

W stan spopayąku przeniesiony Wajllek . Ferdy- 
z 80 pp. . Tg 
Na Sas szarży otrzymali przyzwolenie ka- 
pelanf rezerwowi, księża Lewicki Bazylius, Pomrhuns 
Józef, Sobolawaki Jani. Tarnawaki Bmil. . 

*—Progrum wirezorku -kasyns miejskiego, 
który„bią odbędzie: w cpobotę «dnia 44. bra. jako w 
13. rocznicę. wprowadzenia, sig do nowego gmachu ; 
sozpoczyt6 kope, pad artystycznem kierowniotwem 
pana dyrekiąra ©. Mapka! 1. Uwertura, odegra or- 
kiestra wojskowa SĘ pałku.*'2.'Gpiow solowy p. 
Borkowski 3 Fantazja węgierska. odegra spanna 
Likendorf. 4, Ąrja z „Migndn* Thomasa, odśpiewa 
panna Patkieyick 6. Deklomncja. 6. Valse do Con- 
cort odegra panna LikeRdorf 7. 8) „Prinzesschen*, 
pieśń Hipriohqe, b) „Konbam cię", pieśń Forstera, 
odśpiówa panna Patkiewicz, Następnie odegraną bę- 
deie komedja w 1. akcie z franeuskiego p t. .Fili- 
banka herbaty. Póczóm prać będzie muzyka do pół- 
nocy Dla panów ustanowiony strój balowy. Początek 
+ godniae ©: wianie. iósta stwaria. Bilety wyda- 
wane będą w sobotę do godziny 4 popołudniu. 

e Tewarzystwo hfsteryczne' we Lwowie. 
re ryc" noże iwa 1 
asn-gq odhędste sh hapet bro*e godzinie 6. 
wi: zorem. Aahh z a N pämgdku 
db aym: Dr. Fryderyk Papós: Skole i Tucholszczy- 
sw 0 Luźne komunikacje naukowe „Pogadanka w 
aj wach Towarzystwa. 

' Kener. Bnh 16. bm. danyq:będzie w sali 
„Se 284 na fachfd towarzystwa „Ogwiaty*. Kon- 
ger  tórage aiaei sig: p. Sfeyhąuaer. Z bo- 
gi -.d programu wymieniamy śpiew znanej zakzczy- 
tni w kołach artystycznych śpiewaczki panny Fren- 
kisl-Niwińskiej, grę p. Wolfstala. PP, Mieczysław 
Frenkiel wygłosi wiersz p. Fran. Konarskiego, t- 
myślnie na ten koncert napisany. 

+ Nowy uysha porztówy. Z d. 1. stycznia 
1890, wajdzie- 4 goję urząd pocztowy w Kobierzynie 

wiał pol. Wielczka), który tradnić się będzie 
jj nowaniem I wyda anie povaty liajoyej | War- 
tościowej, a zarkzerń PEMKAB funkcje poëztowej 
kasy oszczędności. | * YSSSSmes moiin I 

Rzeczony urząd pocztowy utrzymywać będzie 
priąrek w urzędem pocztowy w Wodgórsą za pa- 
mocą jednorazowej poczty pieszej dziennie. To okrę- 


„Kobierzynie nale- 
GA ARONA: U die jowago. w. Aobierzynią nale 
żeć będzie miejscowość Kobierzyn i gmina Skotniki. 


* Pat. "Cen "WOZIE z prywatnej swej era: 


pand 


tuły gminie Sfulacanc, w powigpie sanockim, na bu-. 


dowe mkdy, Tajotogd wkwłółe 60 tr. 
* Gamobójstwę.  Aldzy' Hirsch, kamieniara, 
który W tamiarm samobójczym aranił -sig wystrzałem 


p rewolweru d- 18. zm. smar me śłównym szpitalu. 
+ "Z Carogrodn, deżósę, 4a jadem, Michalowski 


dotychczasowy prezes „Polskiego Towarzystwa wra- 


rr. pomocy i dobroczynności” 


z , . a n: 
I P e. I wytrwale. Sprawam 


Towarzystwa kierują obewnie wiceprezes p. Fr. Ra- 
profesor caro- 
grodzkiej szkoły sztuk pięknych. Adrez do Towarzy- 
Póra, 


domski oraz sekretarz p. W. Zarecki, 


atwa jest nadal następujący: Constantinople. 


ospój urzędy 
Opuszczała. 
zarządu miejskiego, oberpoliemajstra i innyeh. 
'dłag sapewnienia kilku lekarsy, czynności ich w osta- 
tnich dwóch tygodniach były bardzo zwięksgone, je- 
dnocześnie wzywano ich piera do kilku chorych. 
Najmniej infuenza dała się uczuć klasom robotqi- 


usunął się obecnie 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 13 Grudnia 1889. 


rro du T6kć nr. 566 (Impasse Emin Effendi 2-me 


porto. 


* Influenza — oto jest modna dziś choroba. 


Co jak co, a nazwa jej wszystkim się podoba. Jak 


Tosti'ego piosnka brzmi, brzmi. jak romans Denz'a; 
gorączkowych trzy dni snów.. oto -- inflnenza. Pię- 
kna pani, widzę cię cudną jak anieli... wzrok w go- 
rączce, blada twarz wśród batystów bieli. „Przebóg ! 
C6ż-to* — Rączka twa spocząć mnie zachęca i 
usteczka szepczą ; „Nie, nie, to — infiuenza!* „Pię- 
kna pani, ostrzedz chciej swego przyjaciela ; toć cho- 
„Ejże — rze- 
kła — czyż się pan tgk bardzo poświęca ? Czyż tak 
przykrą byłaby moja... influenza ? 
sam na sam trzym spędził wieczory, oto ona zdrowa 
dzić, a ja — jestem chory -Leoz cierpienie, które 
tak nademną się znęca, czuję — stara to jak Świat, 
wieczna... influenza ! 

* Wypadki. Bez dozoru pozostawione dziecko, 
3-letni Michaś, syn stróża domu pod l. 5 przy uliey 
Korytnej, dorzucając słomy do ognia w piecu, zbli- 
żył się do płomieni tak, że zapaliła się na nim Bu- 
kienka. Mimo bezzwłocznego ratunku, biedne dziecko 
uległo tak ciężkiemu poparzeniu na całem ciele, iż 
po kilkunastogodzinnych męczarniach eddało ducha. 


roba pono ta strasznie się udziela!“ 


Oszust, który w zabndowaniu pocztowem we 


Lwowie kilkakrotnie potrafił od nieoględnych osób 
znaczniejsze 
sprawkę dnia 28. z. m. na poczcie w Jarosławiu 
gdzie od ułana, który z polecenia swego przełożonego 
miał w pocztowej kasie oszcaądności ułożyć kwotę 
50 zł, wyłudził te pieniądze oraz książeczką wkład- 
kową, pod pozorem, iż jest fankcjonarjnszem tego od- 
dsiału kasowego, poczem peświadczył mu w przed- 
pokoju kasy, w rzeczonej książeczce, odbiór tej kwe- 
ty. W. podobny sposób onegdaj w biurze tutejszego 
urzędu podatkowągo, od włościanina Ilka Makowskie- 
go. 2 Czerepina, wyłudził oszust kwotę 8 sł. . 


kwoty wyłudzić, wykonał taką samą 


Wydalił się vnegdaj z tutejszego zakładu dla 


nieuleczałnych, 79-letni starzec; p. Jan Bieziadzki, 
były sędzia powiatowy, cierpiący na lekkie zboczenie 
umysłowe i jest z tego powodu przez swoją rodzinę 
poszukiwany. 


Chaim Mehlmann, prywatny woźnica najechał 


na ulicy Szpitalnej zarobnieę Annę Chajdaczek z Kle- 
parowa, która uległa znacznemu skaleczeniu nóg. Wi- 
nowajcę aresztowano. 


* Stan perwietrea. Obserwatorjum szkoły poli- 


technicznej donosi d. 12, grudnia o godzinie 12. w po- 
łudnie : 


W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz w poła- 


dnie d. 11. bm. do 12. godz. w poludnie dnia 12. bm, 
mieliśmy wiatr co'do kierunku południowy, co do siły 
słaby (1'7), stan nieba zmienny, powietrze bardze 
wilgotne (850/, wilgotn. względ.); opadu nie było. 


Średnia temperatura doby była — 8'4*C, naj- 


wyższa — 24° © po południu, najniższa — 8'8* © 
w nocy. 


Uwaga: Cała doba była przeważnie pogodna. 
Zniżka barometryczna 780-735 mm. znajdo- 


wała się na zachodnim wybrzeżu Norwegii ; zwyżka 
170 —765 w okolicy Moskwy. 


Stan barometru zredukowany do poziomu morza 


był driś 0, 9 gedzinie rano 762 mm Barometr idzie 
w górę. f 


Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 


{udaje dnia 12, bm. do 13. w południe d. 13. bm: 


Wiatr będzie co do kierunku południowy, co 


do siły słaby (1—2); średnia temperatura doby po- 
dostanie bez zmniany, niebo będzie przeważnie zachmu- 
rzone (6—8); względna wilgotność powietrza bez 
zmiany; opad: Śnieg nieznaczny. Cała doba będzie 
męglista. , 


* Jutro, d. 13. grudnia: św. Łucji i Otylii. 
św. Nauma 


— fImfiaenza. Z Wiednia donoszą d. 11. bm: 


Profesorowie wszechniey Schroetter, Fuchs i tegoż 
asystent Czermak, zachorowali na influenzę. Na kli- 
nioe prof. Stellwaga zapadli na tę samą chorobę 
asystenci, wskutek czego nie było wykładów. 


W Charkowie szerzy się wśród młodzieży 


szkolnej. 


Z Wątsząwy donoszą 10. bm.: Pojawienie 


się ipfinenzy w Warszawie, odnieść należy pa koniec 
listopada. Najp. 
szawa kolei pełeraburskiej, na Pradze, w kilka zaś 
dni później objęła miasto i okolicę. Dotyczas żadnego 
"wypadku śmierci z influenzy nie zanotowano, jakkol- 
wiek zebrane przypuszczalne cyfry wskazują, iż co 
najmniej 1/4, część ludności warszawskiej podlegała 
tej chorobie. W szpitalu Dzieciątka „Jezus jeszcze na 
kilka dpi przeq podąniem w pisraąch wiadomości o 
influenzie, lekarze musieli przyjąć do zakładu kilku 
biedąków, chorobie tej ułegłych. W tydzień później 
epidemia tak się rozsgerayła, iż w szpitalu zapane- 
wał brak miejsca, przyczem i obs aa sapitąlna nie 
uszła ohorobie. Oprócz służby szpitalnej 

administracji, 
influenzę. W szpitalach ów. Rocha, Św. Ducha, wol- 
skim, starozakonnych i na Pradze chorzy na influ- 
enzę liczą około 3.000 dni szpitalnych; obecnie liczba 
ich się zmniejszyła. Na pensjach prywatnych, ezeze- 
gólniej żeńskich, nie brakowało również chorych. Na 
pensji p. E przy ulicy Wierzbowej zapadło jedno- 
cześnie 12 pensjonarek, Przebieg choroby był bardzo 
łagodny. W biurach na kolejach: wiedeńskiej, pad- 
wiślańskiej i warszawsko-terespolskiej i bankach, UA 


ierw wystąpiła ona na stacji War- 


, urzędników 


15 sióstr miłosierdzia przechodziło 


ków Kolejno przez dni kilka łóżek nie 
e same objawy spostrzężoqo w Miazach 
9- 


czym. Lekarze febryczni konstatują w tej aferze nie- 


zbyt wielki procent chorych, podczas gdy w biurach 
fabryk połową uraędników nie była wolną od tej 
nótrętnej wizyty. W pewnym wielkim magazynie bła- 
watnym prey ulicy Senatorskiej, połowa subjektów 


przez dni kilka musiała opuścić zajęcie... Wszyscy 
chorowali na influenzę Okolice Warszawy nię wolne 
zostały od epidemii. Na Czyste 1 Woll bardzo 
wiele chgrych, jak również na Nowej Pradze i Szmu: 
lowiznie.. Lekarze miejscowi nie mogą podołać pra- 
cy. W szpitalach warszawękioh ną dzisiój wykazano 
tylko 4 łóżkć wojnę, 30 pre. bowiem miejse zajęła 
infiuenza. Ma się ona jednak stąnowezo ku końcowi. 
` ZMoskwy donoszą 10, hm: „Komitet sani- 
tarny orzekł, iż nie ma żadnych środków zapobie- 
gawczych przeciwko influenzy. Przebieg jej łagodny, 
z powodu mrozów epidemia zmniejsza się znacząco. 
Zdaniu, jakoby influenza byłą gęńtem cholery, za- 


LJ 
PPN. 


Z Londynu donoszą 20. bm.: „Występuje tu 
dość silnie infuenza. Upodobąła ona sobie szczegól- 
niej adwokątów i maglstraturę sądową, tak dalece, 


żę qiektórę Izby w pałacu sprawiędliwości musiały 
na dni kilka zawiostć swoje czynności: Podłegają jeż 


mniej kobiety“. 
— Bryksola à. 14. grudnia. Stanley zawiadamia 
telegraficznie króla Leopolda, że w niedzielę wyruszy 


o 2 


Z powrotem do Europy. 


W kopalniach Fontaine Rveque, zginęło wsku- 
tek eksplozji gazów 5 górników. — Szyb i galerja 


runęły. 


Z piękną chorą 


Teatr, literatura i muzyka. | 


— Teatr. Sprawozdawcę teatralnego zaskoczyła 


korespondencja, pisana piórem zamaszystem, widecznie 
jeszcze gęsiem, na papierze „in quarto*. Jeatto tak 
rzadki wypadek, iż sprawozdawca nie może nie po- 
dzielić się nim z szanowną publicznością Oto treść 
listu : 

„Mój Mości Dobrodzieju | Bogiem a prawdą, 
wolę ja zawsze wiedzieć przy moim kominku na wsi, 
lub w kniei dziki obcinać — ale jak mi propinację 
zabrali, musiał szlachciura i do Lwowa saglądnąć. 
Bene natus rt possesionatus został dziś sam propi- 
natorem, podpisuje kontrakt dzierżawny o szynki, a 
jak tam będzie z tym „przekazem sądowym“, i co 
zabiorą wierzyciele, a co ezłowiekowi do kieszeni ka- 
pnie — to jeszcze babka na dwoje wróżyła. Musiał 
szlachcic biegać także do dyrekcji finansowej, bo mu 
każą inspektorowie robić nowe kurki, dawać śrubki 
z dziurkami i nabijać jednolite obręcze — ale wódki 
kupić nie chcą — więe wszystka ta bieda wypędziła 
mnie z kniei prosto do Was. A że to jak człowiek 
jest w stoliey, to musi nos wszędzie wetknąć, zaglą- 
dnąłem więc dwa razy do waszego teatru. 

„Bywało — nie zawsze człowiek przesiadywał 
w lesie; za młodych łat trafiało się nieras widzieć 
sceny stołeczne, a nawet za kulisy zaglądać — więc 
ma człowiek jakie takie wyobrażenie o sztuce i wie, 
że co sopranistka to nie burak pastewny, a co bas 
to nie orczyk od wozu. Otóż jakem wlazł onegdaj na 
przedstawienie „Aidy* — tom siedział od początka 
do końca i klaskałem serdecznie, a oglądałem się 
tylko, czy to Lwów, ozy jaka dostojniejsza stolica, bo 
chyba nie ma pamiętnika, aby we Lwowie taka pa- 
radna opera bywała. 

„Śpiewaczki z tak świeżemi głosami jak sło- 
wiki, a nie śadne jasnokościste emerytki włoskie, a 
swojskie, a serdeczne, a milutkie, a objawiające ka- 
żdym ruchem godziwe wychowanie domowe — a 
wyksrtałcone w śpiewie jak zagraniczne prymadony — 
w to mi graj! Warto widzieć taką serdecaną Aidę i 
taką dalipan królewską Amnerydę, a przytem myśli 
sebie człowiek, że skoro się już w sejmie Rusini z 
Polakami pogodzić nie mogą, to niech przynajmniej 
Da scenie Rusinki i Polki doprowadzają do harmonii, 
i to do takiej boskiej harmonii, że warto jej dać 
buzi Znam księdza kanonika, znam — kłóciliśmy się 
nieraz, ot, tak jak nieagodne rodzeństwo w domu — 
ale zacny człowiek ; jeżeli więc teraz sztuka, wspa- 
niała sztuka, godzi sporne żywioły, to niech im Bóg 
da zdrowie. Byli wprawdzie i Włosi — jakiś Per- 
knko i Perputo i co prawda nie mają jeszcze 
przeputanych głosów, pięknie wyciągają, choć zały- 
wni — ale gdyby tak np. p Korol chciał zamiast 
Włechów wystąpić jako tenor i zamiast w sejmie ro- 
bié borby zgodnie z naszymi śpiewał, teby było 


jeszcze piękniej... 


„Czytając wasze różne gazety, nie wiedział 
śniegami zasypany szlachcic, czy ten teatr lwowski 


jest dobry, eay nie — bo co jeden powie biało, to 


drugi mówi czarno. Tfu! z taką tam waszą krytyką— 
a wyklinałem już nieraz na naszego posła, że wotuje 
snbwencje na eperę, gdzie jakieś chude piszozałki 
włoskie kwiczą lub zapite basy porykują. No, tym- 
czasem z takim składem jak w „Aidzie*, to można 
mówić o „artystycznych biesiadach" — jak wy się 
te teraz wyrażacie. I doprawdy nie wiem, czego chcą 
dalej te żółciowe Zoile? Czy im jeszcze za mało 
mareypanów na tę biedę, która nas zewsząd gniecie? 
No, jakbym ja takiego Zoila zamknął do mojej go- 
rzelni razem ze strażakami i p. inspektorem choćby 
na pół dnia! Chryste Panie! takby cieńko śpiewał, 


jak nawet panna Pawlikówna nie potrafi... 


„Albo z tą komedją! Myślałem, że się uduszę 
ze Śmiechu, jakem się wozoraj patrzał na „Kłuso- 
wników* i na tego waszego Frenkla. Co prawda na- 
zwa „Kłusowników* ni przyszył ni przyłatał. Sądzi- 


łem, że ujrzę konterfet rudego Hrysia. albo knlawego 


Mykiety, co mi zawsze siłka na sarny nastawia — a 
tu mój Mości Debrodzieju same eleganty i to w O- 
stendzie, gdzie las podobno tylko z malunku znają 
O polowaniu -— ani dudu! Wszystko by się to śró- 
cinami pokałeczyło, gdyby im fuzyjki dać do ręki — 
ale za to śmiechu umię narobić tyle, że się tylko za 
brzuch trzymaj i pękaj. A ta wasza Pysznikówgą — 


jak to sprytnie zakręca bestyjka i tędy j awędy, by- 


le tylko wię skempromitować i wyjść zamąż. No, do 
pań Nowakowskiej i Pańkiewiczównej można także 
wąsa pokręcać i kłusownika udawać, tylko nie chciał- 
bym się stać podobnym do Frepkla, bo byłaby kom- 
promitacje, aż fe! Mój mąsiął p. Seweryn — taki 
sam. A szwarcuje się, a spirytusem negi smaruje, a 
podryguje choć tabetyk — tylka gdzie go u licha 
Frenkel podpatrzył? A może i on sam tabetyk — bo 
tak sztucznie udawać to chyba nie lada kto potrafi. 

„Dość Mój Mości Dohrodzieju, tem choć przez 
dwa wieczory zapomniał o mojem szynkarstwie i o 
mojej nieszczęśliwej gorzelni, i przyrzekam, że już 
tylko wasze sprawozdania czytywać będę, bo psów 
na teatrze nie wieszacie i sprawiedliwie o nim pi- 
szecie, a nawet mojemu posłowi zrobię wizytę, bom 
go skrzywdził w sumieniu, petępigjąc go zo uchwa- 
lenie subweneyj teatralnych,“ 

Na tem się końgzy list. Podpisu nie dajemy, 
bo nasz koręspondent nie chcę, aby jego „magnifika“ 


wiedziała, ił „w takiej matrji* do gazet pisuje. 


= Repertegr teatralny: Dziś we czwar- 


tek „Gonitwa za szczęściem“ operetka w 4 aktach 
Suppego. f 
dnia w Awergie* tragedja w 5 aktach Karola Brzo- 
zowskiego. — W sobotę „Rigołetta* opera w 8 aktach 
j Verdiego. Pierwzzy gościnny występ pani Olgi Rubi- 
ni śpiewaczki opery włoskiej. Partję tytułową odópie- 


— Ju$rę w piątek poraz pierwszy „Zbro- 


wą p. Putę a Magdalenę panna Michalina Frenkiel — 
W niedzielę po południu „Kapitan Wilson" speretka 
w 3 aktach Sullivana. — Wieczór pa raz drugi 
„Zbrodnia w Awersie* tragedją Brzozowskiego. — 
W Poniedziałek: 1) „Dzika różyczka* komedja Bli- 
zińskiego. 2) „Daiedniczek Justysi* komodja Koście- 
lewskiego s panną Pysznik. 3) „Wyspa Tulipatan" 
operetka w 1 Bkcię Offenbacha, — We wtorek „Bal 
maskowy“ qperą w 5 aktach Verdiego s paniami Pa- 
wlikówną i Frenklówną ł panami Peronoco, i Puto. 


c 


rtlagrany „gazot Nandi 


Podwołoczyska d. 12. grudnia. We- 
dle nadchodzących tu wiadomości a Odessy 
doi z tamtejszego uniwersytetu przeszło 
60 ucząiów, wskutek zaburzeń studenckich. 
Między tymi wyrok wydalenia dotknął także 
dziewięciu studentów Polaków, którym zabro- 
niono mieszkać nietylko w gubernii Chersoń- 
skiej, lecz w ogóle gdziekolwiękhądź na Li- 
twie i Rusi, choćby i a rodziców. Csterech 
z wydalonych, a mianowicie Bądzyńskiego, 
Bartoszewicza, Niewęgłowskiego i Kożuchow- 
skiego, odwieziono d. 9. bm. pod eskortą po- 
licji wprost na kolej i kupiono im bilety, 
przymuszając ieh do natychmiastowego wy- 


| jazdą. 


skie komory cłowe otrzymały polecenie, aby 


do trybunału państwowego skargę, zwłaszcza 
co do naruszenia nietykalucści poselskiej, i 
wstrzymał się tylko na zapewnienie rządu, 
że sprawa będzie załatwioną. 

Stowarsyszenie piwowarów anstrjackich 
postanowiłe wnieść do Rady państwa petycję 
o zrhianę podatku ud wyrobu piwa, mianowi- 
bie co do restytucji podatku od piwa, zagra- 
nicę wywożonego, która jest kwestją Żywotną 
dla browarów austrjaokich. 

Wiedeń d. 12. grudnia. Na dzisiej- 
ssem posiedzeniu Izby posłów odczytano pi- 
smo sądu w Krems o dozwolenie na ściganie 
posła Eichhorna z powodu obrazy honoru, 
Derschatta iuterpelował hr. Taaffego w spra- 
wie rozwiązania w Gracu Stowarzyszenia nis- 
mieckich studentów z Czech. Knotz interpe- 
lował hr. Tasffego z powodu zakazu zebrań 


w Teczinie i Kamienicy, na których miano |. 


zaprotestować przeciw nuchwałom sejmu cze- 
skiego. Vergani i towarzysze wnieśli o wy- 
danie ustawy o agencjach emigracyjnych i u- 
rządzeniu biur, w którychby wychodźcy mogli 
zasięgnąć potrzebnych informacyj. 

Wiedeń d. 12. grudnia. Komisarz 
policji w Krakowie Jan Kostrzewski miano- 
wany starszym komisarzem a koncepista pv- 
licji Stanisław Mazurkiewicz komisarzem po- 
licji w Krakowie. 

Wiedeń à. 12. grudnia. Tegoroczne 
dochody kolei lokalnych, należących do kolei 
Iwowsko-czorniowiecko- jaskiej wyższe są ani- 
żeli w r. 1888, 

Praga d. 12. grudnia. Tutejsza Rada 
miejska uchwaliła jednogłośnie, z wyjątkiem 
głosów księży, zasiadających w Radzie, wnieść 
petycję do Wydziału krajowego, aby pamią- 
tkowa tablica Husa została na muzeum naro- 
dowem umieszczoną. 

Pesst å. 12. grudnia. Na wezorajszem 
posiedzenin Izby posłów oświadczył minister- 
prezydent Tissa w sprawie obywatelstwa Ko- 
sznta, iż rząd uznaje w ogóle potrzebę rewi- 
sji ustawy o swojszczyźnie, i postanowił 
wnieść odnośny projekt ustawy, 

Stronnictwo „niezawisłych* niezadowolo- 
ne tą odpowiedzią, nie domagało się głoso- 
wania nad petycjami. 

Pesat d. 12. grudnia. Pozycję gabine- 
tu jak i każdego z ministrów można uważać 
za ustaloną. Ubytek około 2 mil. sł. w po- 
datkach bezpośrednich, powetowany został aż 
nadto nadwyżką z podatków pośrednich, jak 
stempli, należytości, tytoniu i akcyzy. 

Minister rolnictwa wezwał właścicieli la- 
sów wytrzebionych lub niemających widokn 
zbytu drzewa w wysokich i średnich górach 
nad górną Oisą, aby robili rządowi oferty co 
do sprzedaży tych zwłaszcza lasów, które w 
w pobliżu lasów rządowych są połeżone albo 
wielki obszar zajmują. 

Pesst d. 12. gradnia. Krajowe stowa- 
rzyszenie przemysłowe podało prośbę do mi- 
nistra bandlu o zmianę liwerunków dla hon- 
wedów. Mianowicie aby dostawę obuwia od- 
dzielono od dostawy wyrobów rymarskich i 
siodlarskich ; aby zniesiono lub zniżono kau- 
cję 200.000 zł. jako niemającą podstawy. 

Berlin d. 12. grudnia. Infinenza mo- 
eno się szerzy w Berlinie i okolicy, zwła- 
sscza w Spandawie. 

Socjaliści ustanowili już kandydatury do 
rajchstagn w 205 okręgach wyborczych. 

Paryż d. 12. grudnia. Ks. Ludwik 
Napoleon doniósł telegrafem ojcu swemu, jak 
nadzwyczaj serdecznie był przeż cara i ro- 
dzinę carską przyjęty. Car uściskał go kilka- 
kroć, nazwał swoim kochanym kuzynem i 
podnosił przyjaźń domu carskiego z dynastją 
Bonapartów. 

Ponieważ s zamknięciem wystawy około 
60.000 ludzi utraciło zajęcie, zamierza Rada 
miejska przedsiębrać wielkie prace budowlane, 
jakoto przebijanie nowych ulic, przeobrażenie 
wzgórza Montmartre, kolej miejską itp., aby 
robotnikom itp. dać zajęcie. 

Paryż 4. 12. grudnia. Jak Temps do- 
nosi, Dom Pedro nie chce przedsiębrać ža- 
dnego kroku przeciw rewolucji, ale też abdy- 
kować nie myśli. z 


Bukareszt d. 12. gruduia. Rumuó 


towary nadsyłane ze Szwajcarji, ale nie bę- 
dące wyrobami szwajcarskiemi, paciągane były 
do opłaty wedle jeneralnej taryfy autonomicznej. 
Zarządzenie takie okazało się potrzebnem 
z powodu, że przemysłowcy krajów, które nie 
zawarły z Rumunią konwencyj handlowych, 
zwykli wysyłać towary, przeznaczone dla Ru- 
munii, na Szwajcarję, korzystając w ten spo- 
sób z taryfy konweneyjnej. 


Kamea (na Krecie) d. 12. grudnia. 
Treść amnestji wywarła złe wrażenie nawet 
między ludnością, nienałeżącą do @reków. 
W okolicach Sfakii (główne ognisko powsta- 
nia) przyszło do starcia między 400 powstań- 
cami a oddziałem tureckim, który kilku vw 
zabitych i wielu w rannych postradał. Wy- 
słano tam trzy świeże bataliony. Konzul an- 
,gielski Biliotti wyjechał do Sfakii. W górach 
ogromne śniegi. 

Londyn d. 12. grudnia. Wkrótce za- 
prowadgone będą w armii karabiny repetjero- 
we i proch bezdymny. 


Zanzibar d. 12. grudnia. Emin ba- 
sza ma się lepiej. Wojsko niemieckie uderzy- 
ło 8. bm. na oddział Buschirego, który utra- 


Wiedeń d. 12. grudnia. Klub ruski 
odłożył decyzję co do żałób swoich, a zwła- 
szeza dep. ks. Ozarkiewicza do dzisiaj, jako 
terminu, w którym rząd ma dać klubowi 
swoją odpowiedź. Klub ruski miał już podać 
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cił 28 ludzi. Sam Buschiri Ocalił się ucie- 
czką. Niemcy stracili 3 ludzi. 


Wiedeń dnia 12. grudnia, godz. 2 min. 08 po 
południu. Akcje kredytowe 317:6%. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 99—, Akcje węgierskie. Banku 
kredytowego 335'75. Akeje Banku anglo-austrjackiego 
146'90. Akcje Unionbanku 241.—, Akcje kolek Karola 
Ludwika 184-—. Akcje kolei Północnej 25650. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 128 85. Akcję kolei 
Alfóldzkiej ——. Akcje kolei Państwowej 231'75. 
Akcje kolei Irwowsko-Czerniowieckiej 231'50. Akcje 


kolei węg.-półnoeno-wschodniej 187 —. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 144:—. Akcje Tow. tureckiego 
116-—. Galic. oblig. idemn. 104:25. Akęże kolei 


północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 214%—, Losy 
regulacji Cisy —'—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 218.60. Akcje Bankvereinu 117:80. Rosyjski 
rubel papierowy 126-25. - 

kho% renta wspólna 85.80. 57 renta: austr. 
papier. 100:60. 5%, renta austr. złota —'-—=. Renta 
4'/ węg. złota 100:60. 5°% renta węg. pap. 8770. 
Napoleondory 9°34. Marki niem. 57:70. 

Gielda zbożowa. Wiedeń 11. grudnia. Psze- 
nica na wiosnę 9-09, żyto na wiosnę 8:60; owies 
na wiosnę —'—. i 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 12. grudnia. (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sztukę. 


płac v p 
Kolej galie. Karola Ludw. 200 zł. m. k.. . 183— ję mo 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a 230— 833— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 28450 28850 
Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. . = . —— %816— 

IL Listy zastawne za 100 zł. R 
Banku hipəteesnego galio. 5o/, . . . . . 10050 40150 

p y „ Bej, wyl. 10%/, . 10375 $0475 
Banku krajowego 4!/40/, los. w 51 latach . 973A 98:60 
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5%, = . . . . ES 

" = = AO sariat- . — 9— 
a +  „  50/, los. w 37 lat. 10035 $0135 
. n n » 40% los. w 41'/, L 93:50 ż 4:50 
» 4 n n 41/20/4 los. w 52 1. 9875 199-75 
ono mo „ h lo. w 56 lat, 8270 93 


IN. Listy dłużne na 100 zł. 


Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 6%/,) 3%, 55— 


n LJ n r (d. 50/5) 21/s*/o ZMR" 46 493:— 
IV. Obligi za 100 s% , 
Indemnizacyjne galie. 5%, m. k.. . . . . 10380 4:80 
Galie. funduszu nS Ao + «| /« 19125 92% 
Kom. banku krajowego 50/, w. a. I. em. 100:50 01:50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60, w. a. . | 1046— 3W06— 
3 „ zr. 1888 4:/,0/, . 0650 48-50 
V. Losy. f 
Losy miasta Krakowa . . - « « « . « 24-75 75 
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . ——— — 
, VI. Monety. 

Dukat holenderski . . « a s s s mo » 551 561 
Dukat cesarski . . "Pt 5-67 
Napoleondor« «4 +03 8 wos eżżukak B 9-38 48 
Półimperjał rosyjski . TWEJ CC IC '9'66 976 
Rubel rosyjski srebrny . s «s a « soana 132 142 
Rubel rosyjski papierowy 125 127 
100 marek niemieckich . . . . . . . « 57:50 5850 


Przyjechali do Lwowa: 
dni: 11. grudnia 1889. 


Hotel Żorła J. AE z Litatyna. "Pe. To- 
manek ze Skwarzawy. M. hr. Komorowski z Chorobrowa. 
T. Kielanowski z Kozłowa. M. Scherenberg ze Złoczowa. 
Hotel Francuski. Dr. E. Grodziński z Warszawy. 
Hr. A. Poniński z Kowalówki. S. Brysiewicz z Turki. E. Ku- 
bieki z Kamionki. L. Stonawski z Waitkówki S. Jock z Gzort- 
kowa. L. Rosset i J. Steiner z Wiednia. A. Kucharz « Tar- 
nopola. A. Kögler z Wiednia. W. hr. Reyowa z Pear. 


a A A Z TOO 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Zgłoszenia udziałów 
w celu uzupełnien!a potrzebnego kapitału do b sowy 
Hotelu pierwszorzędnego we Lwowie 


przyjmuje i bliższe wyjaśnienia udziela Fmil Beste - 
milian. Brajer, we Lwowie, Brajewska$0 


Wiadomość użyteczna. ` 
Przypominamy, że Wino Chasszing jest 
przepisywant przez lekarzy ed lat 20 prząciw 
boleścium łołądka, mosolnemn i trudnenm tragie- 
niu (dyspepsjt), gastralgii, utracie sił 4 apejyiu. 
295 


Znajduje się w głównych aptekach. 


Nowy zakład kąpialowy (w. Amf 


we Lwowie, nl. Akademicka 10. M 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzą. 


Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. | 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.) 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa . . « . . « - 
Z Podwołoczysk +. . . . . 
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Qzerniowieć, Husia- 
tyna i Stanisławowa . A 
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- | 
niaławowa . . . . . . 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego 
i Stryja . . . 


Z Pesztu , łŁawocznego , Chyro- 
wa, Husiatyna, Stanisławowa 
WAY, 9% b 

Z Bełzea (Tomaszowa) 

Ze Lwowa odchodzą : 

Do Kiskowa . . 

Do Podwołoczysk . . . . - 

Do Podwołoczysk s Podzamcza 

Do Suezawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa i Husiatyna . 


tyna, Chyrowa i Suchej . . 
Do Stryja, yo Panot. 
go 1 Suchej . . . . . . 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Ławocznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . š 
(Tomaszowa) 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę noeng od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


© „aka 


r GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 13 Grudnia 1889. Nr. 288. 


JAKO STOSOWNY PODAREK - BU y q 
na Gwiazdkę Rządca ekonomiczny., M i A 


Ą „|obegsnany z wszysikiemi czynnościami ` 
1117 polecam dyplomewany egrenem, s długoletnią prak parmi, mówiący dobra a. polsku i 
p miecke. 


tyką na większych obszarach, specjalista w 
M d ta to a | 8 t owe uprawie kartefi na wielką skalę, poszukuje 1 
y z wiosną 1890 odpowiedniege zajęcia; przy- MICHAŁ FISZER 4 
, 
Haadel drzewem we Lwowie. 


MOEDLINGSKA 
Największy 
wybór na zimę. 


me" wa 


Kanior wymiany 


e.*k. uprź. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


tem dedaje, že a własnej weli opuszcza z 

i PERFUMY poytcą Yent obecnie airet posadę, 

dzie kilkeletnią pracą pozys sobie zu- 

Bergmanna i Spółki w Dreznie rd uznanie R. pracodawoy. Informa- 


Zasada: 


w eleganckieh kasetkach po najtańejcji peufnej udzieli z grzeczneści dotychcza- 
dobre wszy stkie efek ta i monety szych cenach. a. ow ego hiriek Wielmożny "Alfred BIURO DZIENNIKÓW ; 
i tanie! pod warunkami najprzystępniejszemi r Pintar w Waniowie peczta Poz a nie, "e 
ectwa na razie w odpisie przesłane by 3 d 
5°% LISTY hipoteczne, | Jozef Hanke ESSE EEE Lwow, ulon karola Luta $ 
Buciki dia panów: Buciki dia pañ: hppa any ~ 01 ELE" e MA » 
. 7 5 jakote : 
Ze tkóry Croute. . . . . ar. 8'35 | Ze okóry Croute . . . . ar. 8 i 816 8 - we Lwowie, Rynek 1. 88. pod Czarnym psem. przedpłatę i ogłoszenia 
1», siolgonj, gładkie 177 gomowij | | | » 89014 5’. premiowane Listy hipoteczne, | po oryginalnyek oenaeh redakoyjnyeh do 
i okładane złr. 4:50, 4'7515— | „ „ kidowej n które według prawa z d. 1. lipen 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) wazyatkioh dzienników całego świata. 


A de > "2. a. -80 i 5* 
n » kidowej cielęce okłady zł. 5 i 5:50 | „  „ hamburek. złr. 8:20, 3-60 1 5'50 i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania 


» „ hamburskiej podwójne Sukienne ma fianelee, okładane ro- kapitałów fund h P t małżaństich wa 
„4 . iski i . 425, 450 i5 pitałów funduszowych, pupilarnych. kaucyj małżeńskich wojskowych, . 
Gakiennł okładnmo na danoise e |nne om. Aż wały, 1.60 ma kaucję i adja, se w tym kantorze do nabycia. | > Nakładem drukarni Pillera I Spółki we Lwowie w dotorowych ` 
dwójnych pedeszwach złr. 430 PR, n juan Kpt ie r FR u z prowincji wykonują się bezzwłocznie po wyszedł gatunkach pole- 
Bakienne Diadan rosffokila alis- Największy wybór obuwia rsie dziennym, bez doliczenia prowizji. 915 cam najtaniej i 
zam ę pot śjnyok podeszwach („| dla, dzieci, dziewcząt I chłopców. +: KALENDAR rozłam franco ~ 
Wysokie buty s cholowami słr. 7, 819| BUTY s eholewami dla ehłepoéw k 2 e w woreczkach 5-kilowye. 
+ „ de podróży ułr.650i6 ed rlr, 8:30 do 5-80 Dia. uniknienia, falezeratw H l í deka j -a EN A 
WIELKI SKŁAD MESZTÓW i BUOIKÓW FILCOWYOCM „a bg zem pry kd d H iii ] OWOTOCZNI 220 LIS | 
pe cenach najniższych, ed 95 ct. wyżej. Naa dami pudou k 1890 M m 
Doberowy materjal, najlepsze wykonanie, najtańsze ceny stałe wytłeczone na 17 « 
podeszwie. za kornik s prowineji nskutecznia się odwrotną pocztą. na ro E 1 % 
Filie: Kraków, ul. Grodzka 84; Czerniowce, Hauptatrasse 9; Brzeżany, Brody, i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. e loct 
Drokobyw , Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suczawa, Samber, e . had Oa Główny skład i ekspedycja e A 
ie aa ca ma e w drukarni Pillera i Spółki. > 108 


b 


St. Jago zielona najprzedniejera „ 17e 
HANDEL % 


St. Markiewicza 


r 


we Lwewie, w Rynku I. 4: F 


Również nabyć można kalendarze kieszonkowe i ścienne. 


irrytacyi piersiowych, chorób gardła i boleści reumatycznych, i t. d. 
W Paryżu, u Pana J. WISLIN i Ko, 31, ulica Sekwany. 


Od przeszłe 50 lat uznane 1035 


jako najlepsze i ulubione środki toaletowe 


Pielęgnowanie skóry 


M: MARIE 


| 
e uezenniea Wertha. Najnowsze i 
Eau de Lys de Lohse : = „aa | 
wiaty bcm przeciwko epale»siu, par boz śladu i p z w = V > A z = KRIJ J damskiego Tańce karnawałowe 
n ni twara, szyję, ra- mà | 

oai xw txo-lalemi, andajo PIL skały: dh Ry ie S BY p py e BE py 5 8 > | s DF ułatwi bom "ZB Adama Wrońskiego ; 
gląd. W eryginalnych flakonach x przepisem użyeia. ŻE [> $ j- 3 m= a m S Ea 9 N & f T wadńij Ajna kio daiak yami i a Eade 

egee a NI $ = z =. ( E = . » 101. Marsz weseln LSP 

Lohse'g o mydło z mleka lilii , HH E © >| — Z = 2 a | A Cały kurs trwa L miesiąc, eedziennie pe 2 godziny, » 103. Nad e > s . 
wskntek swej ezystońci i łagodności najlepsze mydło tealetewe, s|8RZEMĘ © sə 2 e i» s e” peel |< | y Przyrządów żadnych nie treeba prócz papieru rysunko- Dumka i Kołomyjka > A 
a sawarta w niem tłasteść czyni skórę elastyczną i miękką. H gE z» 4 © = e z y RL = z s wego i miary eentymetrowej. a 104. pri Shia nii 8 
epe e "> z T, m. = l S pæ Onl = j 10y, Marur y ora GŁ - ] 
Lohso’go puder liliowy, FME RE REF < | tapiiywné aig można oodsioanie. — Wplsowę A ste men MORT A a a 
na dzień i wieczerom, nieskończenie delikatny, przylegający | z — rd = > m vA == =a Ż > S å m d NT 2 „A Peor: ZE. i 
i niewidoesay, więcej jedwabisty, jak prea p tz pe zę z Ee a c=g Z z © | FORMY PAPIEROWE na suknie, sarzutki, okry- dała m | aei Z 

Tre z" ARP T uj + Ep > E | pes iS oram O ESAE Š || cin ubranka dia dsieci itd. w osnie od 30 ot. do 3 st. prona ye 
SL = SL, Viva baini a TED wa MET Ulica Akademicka I. 18, parter. Sayfartha l (zajkowSKIAgO : 
46 Jiger-Strasse, BERLIN iknin wo Lwowie s 
nadworny perfauamer. i ini A A m, de oaei wa wszystkich księgaralno! a 
598 Do nabycią we wszystkich składach perfam i galanterji. > s upra de i CELA = | 5 ? 
ę przesyłki. 

ni 


Nyrup wapienno-żelazisty 


ne 

Auf Alerhschsten Befehl Seiner k. u. k. Apostolischen Majestat. A W drakarni Piilera I Spółki x 
wód podfosforanu wspna ITRSAFR era 1 Sp pa 

Bwih snsgortattote, von der k. k. Lotte-Gofille-Direction gazantirto sporządzony przez aptekarza Herbabny w Wiedniu, sł Bd PE i Bazy poni 1000 sztuk w 


XXVI. STAATS- LOTTERIE 


paf für Civil-Wohithatigkeits-Zwecke. "Bik 


od wiellu lat zalecają najpierwaze powagi lekarskie z najlepszym skutkiem wszystkim 


cierpiącym na pinca 


a > y 

3.083 Gewinnste im oe ej ron 200.000 Gulden, jako t w gradliey (saokotach płue) zwiassoża m obęgeytaah gohereby; „Powinneść codzienna Chrzościan* ozdobnych pudełkach. ki 
arunter : w ostrym i przewlekłym nieżycie płuc, w kaszlu = 

170.000 Gulden in einheitiicher Notenrente und 30.000 Gulden in Dort: x dał i, astmie, REY i DE a aju, ko zebrane = ~ Szajnę Karmolitę. yn Wysyła m ep Polnala „p romme | 1a 

s ; f mber 188 9. zolzowatym, cierpiącym na blednicę, niedekrewny:a, „ | z> egzemplarz breszurowany . . . . = - = 

Die Ziehung efoigt unwiderruflich am 39. Dece enoni tany hi Fekoliwa dentem. Cena: : e opravny * płóśne mani z 66 KRAJOWA FABRYKA "a 


Wedle orzeczenia lekarzy Herbabnego syrup wapienno-żeluzisty z pod- 
fosforanem wapna wzmacnia apetyt, sprowadza spokojny sen, zmniejsza kaszel, 
usuwa flegme i poty, ułatwia tworzenie się krwi, u dzieci w okresie rozrastania 
sią kości jest wskazanym, wzmacnia cały ustrój, nadaje twarzy Świeży wygląd, 
podnosi siły i wagę ciała. Do każdej flaszki dołączamy liczne świadectwa lekar- 


TUTEK CYGARETOWYCH w 


J. W. RRMOJWWSNAMO 3 


Mg" Ein Los kostet 2 fi. 6. W. PE | 

Die ańihoren Bostimmungon enthält der Spielplan, welcher mit den Lósen „be 
dor b. k. Lotte-lireotien, Abtheilung der Btnats-Lotterien fir Wohlthiwigzeńta- 
gwocko, Stadt, Riomorgasao 7. (Jacoberhofe), sowie bei den zahlreichen Absatzorga- 
nen unentgeltlich zu bekommen ist. 


Die Lose werden portofrel zugesendet. skie i instrukcje użycia napisana przez Dr. Schweizera. , 
Wim, September 1839. N Giai a s Cena 1 ffuszki złr. 1'25, peeztą za opako- 1033 LWÓW ; dui 
Abtheilung dor St:ats-Lotterien für gomeinańtsigo u. Wo igko PEE R riia E E (aaprseciw kotedrg) b 


| ropu wapienno-łelazistego z podfosforanu wa- 
uj pna. Jako dowód prawdziwości znajduje się na 

sz zamknięciu flaszki nazwisko Herbabny, niemniej za- 
8 s Pisi opatrzona jest każda obok podaną protokołowaną marką 
ŚJJULIUS HERBABNY WIENIĘŚ ochronną, która jest niezawodnym znakiem autenty- 
ezności syropu. 


nosi fabryka. 


. = poleca 
Najlepsza tutki cy gaTBlOWO a; eawzowsz || anawa  pe 
1 kodal-olągi 12: Ayplomó w ala a a a 
za niəzrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


MAGNOLIXA 


skóra sucha, szorstka i ugrubisła pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 


Wiedeń, „Apteka zur Barmhersigkeit“ 


Juliusz Horbabny, Neubau, Kaisersirasse Nr 73 1 75 

Takowy nabyć można we Lwówie: W aptece pod „Srebrnym Orłem“, 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch, apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumenfeld, A. 
Sklepiński, J. Beisor, O. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stockwar, W. 
Redyk, K. Wiszniewski apt., w Białej: Józ. Kolasza, A. Fuchs i R. Keler; w 
Brzeżanach: A. Durst; w Borszezowie : M. Niemczewski; w Czernioweach: 
u Golichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra : F. Fritsch; w 
Drohobyczu: J. Aiehmiiller apt; w Gurahumora : A. Botezat; w Horodence: 


Najtańszy podarunek na Gwiazdkę. 


„MON OOHORD“ l Rai 
(Cytra o jednej strunie). À | 
Najnowsz „wynalazek m zr ea cz 


1 delikatną. MAGNOLINA uuna r gmoli b ga rąk. Cena tego A e bpa 4 pan s Bain i Grane; Ppp: e Palch; w 
znakemitego środka r. : mpolung: F. Fritsch; w Kołomyji: J. Sidorowicz i E. Stenzel; w Kopy- uki INSTRUM ZYCZNY, najbardziej oryginalny i naj- Imię 
ol i k t - oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy ezyúcaph i M. Bader; M wyj rż O AGU AR KT J age! M prostszy pomiędzy bay L instramontami, tego = — W e 
T w , eleu: A. Pawlikowski; w Ni: cach: odzimireki; w wolo- i j i strojenia i nu i 
eje aninów yı do porostu. Flakonik 50 ct. ezyskach: D. Séhneider: Lie Przemyślu: Al Mai kowski ; w Przemyślanach : er r an i kluczem do stroj zy 
o ia cebulki włesowe i zapobiega wy- „ Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Sadagórze: Rubino- Adrosowaó: „General - Vertreter für Oesterrelch-Un-  - 
„Ą Pomada -chinowa, padania włosów. — Steik 80 et. wicz; w Śniatynie : F. Niemczewski; w Suezawie: Ed. Liszka i J. Haberman; garn M. Stern Wien III, Miinzgasze 1.“ . 1130 gły 
w kawie ik F. Giels; w pa tE A Bejli i J. AW nps, i w Sam- m gii, 
i z borze: Aleksiewiez apt.; w Starożyńcu: H. Fillenbaum; w Tarnopolu: J. - ka ś i 
A oda atexn.sxca, 0 pg K. Kalana: E rwa St. Hy pg a a J. RE sj 
> in. Gi i i trwala barw Riedl ; w amowiesch: P. Schneider; w kwi: w c. k. aptece obwod. 
do zmywania włesów, Yipo awe? ię NPD, eżywia, utrwała 9 | Saale. 1135 w W | 
4 i i ; i (O i 
Do taa nieprzew YZEBONY. = 
BRILANTINA, 4. 
į 1 at" 
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów. ; e PR sia Dag era ¿wi 
81 | | 1 D 0 
i d s A 


Olejek- chino - taninowy, 


działa znakomicie na cebulki włesowe i na porost włesów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porest. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct, 


Esencja miętowa do płukania ust,” 


opróca przyjemnego orzoświającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 
á IE s na dziąsła i zęby. — Flaken 50 ct. 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


prawdziwy, CŁysEOBGNY 


TRAN Z WĄTROBY: . 


Wilhelma Maager we Wiedniu. fe 


Ymy 
Przez pierwsze znakomitości medyszne rozbierany i jako łatwy da trawienia takie ` 


PP. GRIMAULDT i Ke w Paryżu. 


Skuteczność niezawodną w leczeniu rzeżęczek bez utru- 
RH dzenia żołądka, które zawsąe pociąga za sobą użycie kap- 
KR sulek z kubeba w płynie. 
z W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i u głównych aptekach, 


do czyszezenia zębów. A PRE 0 ONTOTTA ) | e 
i adzaję ból i euchnienie zębów. ai zlodhy w azkktnaśk P, A. ANG RC ZK | dziecióm szczególnie załeceny i ordynowany, jake najesystazy, najlepszy i za najna- j 
EE Pre adeiko 30 1 60 centów. iaDia. i turalniejszy fanii środek przeciw słabościom piersi I płac, szkrefułora, ostudem, sia 
czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniora ibp. ay 
Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym : Wien, Heumarkt nr. 8. kok 
tudzież we wszystkich aptekach i handlach korzennych Fahd 
ie skl 1 liea K ika 1. 8 ulica Ha monarchii anstro-węgierskiej do nabycia. P ad 
a owa Wi PE E Aikok Aukin 13; i We Lwowie u panów: Piotra Mikolascha , Zygm. Ruckera, Jakóba Boisera, K. Krayżanow- 
Hoa dą i iaiesck yno hf Mię 2T Wj Przez Ww FAY, Fabryk ata Ferm skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałłabana, kupców. I |. yć 
y 8. PARTŻ, Ulisa do la Pais, 0, PART. . wg cierpi 
OWO - CENE E TAr Z — og p n w 


zee i yi ka ieli Morszyńska sól dla bydła 0 5,5 
zZarojow iso Morszyńska rodzima sól gorżka| Morszyńska Sól do kąpieli zza eiat» MaS AnA R obu a, yi 


w małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienie bes saleca się jako dodatek do kąpieli we wszystkich nie- łający w chorobach, w których. fredki przeczyszorające są weke: stanit 


. . . > . k 1 r 
M O R S / | | | \ bln peole tina „b gi iecowdtycikć dra uf | mocach, w których sól i brom są wskazane. ne, już przy dawen 100 gr. dla większych zwierząt działa niesawod, a pk T 
fundusz gal. Towarz. lekarskiego. „stolic 


Czysty dochód uzyskany z rozsprzedaży przetworów Morszyńskich zasila 
— Główny MS w aptece pg Faai we Lwowie i we wszystkich ap'ekach i składach wód mineralnych. 


wyszczególnione na 8 wystawach za swe przetwory. |6s 


Ti mm nie n 

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkol. Papier z fabryki Czórłańskiej. — Z drukarni ji litografii Pilłera i Spółki, (Telefonu Nr. 174 A). x: Być] 
E. ramic 

To, © 


